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Nr. 68009. 

Nowy król Belgii. 

Następcą Alberta I na tronie belgij
skim jest jego starszy syn Leopold • 
flHp - Karol - Albert - Melnard - Hubert 
Mar ja - Michał ksiaże Brabantu, urodzo 
Dy w Bruksel i , dnia 3 listopada 1901 r. 

Wstąpi na tron lako Leopold I I I . 
Nowy monarcha bral czynny udział 

w wojnie światowej , rozpocząwszy służ 
bc jako prosty żołnierz w 12 pułku 
strzelców pieszych. Obecnie ks. Leo-
M d posiada rangę generała-majora. 
Cieszy sie wielką popularnością i uvra-
zany jest za świetnego znawcę spraw 
kolonialnych. 

Następca ironu odbył ki lka dłuż
nych podróży do Konga belgijskiego, 
'tidll holenderskich i Japonii. 

Ks. Leopold ożenił się w dniu 10 l i 
stopada 1026 roku z księżniczką Astr ld, 
szwedzka bratanicą króla Oustawa V. 
'wiązek ten uchodzi za małżeństwo z 
Włości. Żona następcy tronu by ła pro
testantka I przyjęła katol icyzm dopiero 
* roku 1030. 

Para książęca posiada dwoje dzieci : 
księżniczkę Józeflnę-Charlottę. ur. 11 
Października 1027 roku 1 syna ks. Ba ld -
W bia-A!berta hrabiego i ienegawj i , ur. 7 
trześnia 1030 r. Po zaprzysiężeniu no-
V e g n kró la, t rzy letn i hrabia Henegawi i , 
'"ko następca tronu ot rzyma ty tu ł księ
ga Brabantu. 

Rozpacz członków rodziny królewskiej. 

Kompania honorowa piechoty francuskie) 
na pogrzebie króla Alberta. 

MISTRZYNI ŚWIATA 

Paryż , 20 lutego. Rząd francuski po 
stanowił wysłać do Bruksel i , celem wzję 
cla udziału w pogrzebie króla Alberta 

kompanie honorową piechoty 
ze sztandarami oraz oddział strzelców 
marynark i , dla podkreślenia współdzia
łania wojsk belgijskich z francuskimi ma 
rynarzaml w czase wa lk nad Izerą i 
pod Ypres. 

Organizacje by ł ych kombatantów w y 
syłają również swe delegacje na uroczy 
stości pogrzebowe. 

Prasa francuska w dalszym ciągu 
poświecą wiele miejsca tragiczne] żało
bie belgijskiej. 

Bruksela, 20 lutego, Na dworze kró 

lewskim panuje niezmiernie przygnę 
biający nastrój. Kró lowa w ciągu całej 
niedzieli znajdowała się przy śmiertel 
nem łożu swego męża, zanosząc się od 
płaczu. Wczora j k ró lowa uspokoiła się, 
lecz po przybyc iu ks. Leopolda doszło 
znowu do rozdzierających scen. 
W ciągu całego przedpołudnia w po 
niedziałek ani k ró lowa ani ks. Leopold 
nie przy jmowal i nikogo. 

Równocześnie z Rzymu nadeszła 
wiadomość, iż ks. Marja Jose na w ia 
domość o śmierci swego ojca straci ła 
przytomność. W y w o ł a ł o to poważne 
obawy ze względu- Iż 

oczekuje ona potomka. 

Dotychczas nie zapadła decyzja _ _ _ _ 
czy Cybulski stanie przed sadem doraźnym 

Lwów. 20 lutego. Sprawa postawie
nia przed sad doraźny krwawego kios
karza z ul . św. Zofji we Lwowie H. Cy
bulskiego nie zestala zdecydowana. 

Wczoraj przedłożone zostały akta 
śledztwa prokuratorowi apelacyjnemu 
dr. Dembickiemu. Ostateczna decyzja o-
• zekiwana jest we wtorek. 

Obronę Cybulskiego prowadzić bę
dzie adw. dr. Balken-Neumann, zgłoszo 
ny przez rodzinę oskarżonego. Można 
uważać za rzecz pewną, że o ile odbę
dzie się sąd doraźny, stanie przed nim 
ty lko Cybulski. 

Sprawa zamieszanych w aferę przy 
jaciela zbrodniarza Kołodzieja i woźne
go uniwersytetu Obacza przekazaną zo 
? tanie prawdopodobnie do postępowania 
zwyczajnego. — Oba] oni w związku z 
tem wystąpią w ewentualnym procesie 
('orażnyni jako świadkowie. 

W czasie rozp rawy fungować będą 
jako biegli psychiatrzy dr. L imanowski 
i dr. Latyńsk i , k tórzy w clagu 10 dni 
prowadzi l i badania stanu umysłowego 
Cybulskiego, dale 1 lekarze instytutu me 
dycyny sadowej dr. Kozłowski I dr. Da-

dlez, k tó rzy prowadzi l i sekcję zw łok 
zamordowanej, wreszcie chemik sądo
w y prof. Westfalewicz. 

Wypadek ten może mieć fatalne następ 
s twa, zarówno dla jej zdrowia- jak i 
dla dziecka. N A K A T A F A L K U . 

Na prostem łóżku leży rozciągnięte 
ciało króla Alber ta, pogrążonego w śnie 
wiecznym. 

Czoło jego p rzyk ry te jest białemi 
bandażami, ręce złożone do mod l i twy . 

Tragicznie zmar ły kró l by ł gorącym 
katol ik iem. N i e z w y k ł y m poprostu zbie
giem okoliczności k ró l spadając ze ska
ł y upadł pod stojący w pobliżu k rzyż 
przydrożny. Twarz króla z lewej stro
ny jest niemal zupełnie zasłonięta. Tam 
znajduje się głęboka rana, przez którą 

wy t r ysną ł mózg. 
Na policzkach i na nosie widać ślady 

zadrapań, powstałych wskutek upadku. 
— Na rękach splecionych ze sobą znaj
dują się sine ślady powstałe od uderzeń-
K r w i na rękach nie widać. Na piersiach 
króla leży mały krucyf iks z kości sło
niowej. — Obok łoża dwie zakonnice. 
odmawiają cicho modl i twy za zmarłych. I 

P. CHRISTEL CRANZ 
zdobyła w kombinacyjnym biegu 

w St. 
Fis u 

Mor i tz narciarskie mistrzostwo 
świata. 

Zagadkowe odkrycie w Poznaniu. — 
T r u p n a g i e j k o b i e t y 

na kracie kolektora kanalizacyjnego. 
Poznań, 20 lutego. (Tel. w ł . ) Sensa 

cyjna i straszna wieść ze lekt ryzowała 
w godzinach przedpołudniowych stol i 
cę Wielkopolski . Robotnicy miejscy za
trudnieni oczyszczaniem uanału, znale
źl i wpobl lżu plaży nad War tą , tajemni
czego trupa* wiszącego w kanale. 

Robotnicy zajęci oczyszaniem wzglę 
dnie kontrolowaniem kanałów w oko-

nlcy Maćkowiak I Mędrzejewski usły
szeli przeraźl iwe k w i k i szczurów, 
przy odkrywan iu p o k r y w y . Robotnicy 
ujrzel i ku swemu wie lk iemu przerażeniu 
nagiego trupa, 

wiszącego na żelaznym pręcie. 
Natychmiast zawiadomiono władze pol! 
cyjne. 

Na pierwszy rzut oka widać by ło , 

40 bomb łzawiących w walizie. 
Rozwiązanie tryjesteńskiej grupy hitlerowców. 

Erarda Berge Tryjest , 20 lutego. Agencja Steiani 
"°nos| Funkcjonariusze pol icyjni zatrzy 
•Bali w porcie tryjesteriskim k i lku o-
"Ogników, k tórzy wyda l i się im podej-

Dolar 5.33 
Prywatn ie dolar papierowy w żąda 

°»u 5.35, w płaceniu 5.33; dolar złoty 
* żądaniu 9.05, w płaceniu 9 . 0 2 f u n t 
Jagielski w żądaniu 27.50, w płaceniu 
J ' .25; rubel złoty w żądaniu 4.70, w 
Płaceniu 4.65,- marka w żądaniu 2,09 i 
P*l, w płaceniu 2.03; za 100 franków 
hancuskich w żądaniu 35> w płaceniu 

Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po 5.31. 

rzanl. M. in.aresztowano. 
ra, obywatela niemieckiego oraz Alfon
sa Ketlinera I Wal tera Metzlnera, 

obywate l i austriackich, 
P rzy aresztowanych osobnikach znale 
ziono wal izę, zawierającą 40 bomb ł z a ' 
wiących 1 dymiących. Policja zarządzi
ła dale] ściślejsze poszukiwania i od
kry ła magazyn, składający się 

z 310 takichże bomb, 
większe] i lości pistoletów oraz szeregu 
publlkacyj propagandowych, skierowa 
nych przeciwko obecnemu rządowi au
str iackiemu. Naskutek powyższego od
kryc ia władze rozwiązały tryjesteri-
ską grupę part ] ! narodowo-socjal istycz 
nej. Trzech aresztowanych przekażą 
no do dyspozycj i władz sądowych. 

" t a n i l f l ^ ' • r £ K l . D e m ™ f e l * H P r z v - ' ż e zw łok i znajdowały się tam Już od 
stąpil i do zdejmowania pokryw kanałów dawna I Jak przypuszczają, mogły one 

JAU p r z y , u , i c > y J ° r d a n a ' a w i < ^ i wisieć od mniejwlęcej pół roku, 
tuz nad brzegami W a r t y . Dwaj robot - i gdyż w sierpniu ub. r. ostatni raz kon 

Calowy zastrzelił 17-!etniego wyrostka. 
Krwawe zajście w lesie. 

Wieluń, 20 lutego. (Od w ł . kor.) Ga 
j o w y lasów pańs twowych w Kraszewi 
cach gm. Sk rzynk i natknął się na gru 
pę licząca ki lkunastu „d r zewok radów" 

Na w idok gajowego uzbrojonego w 
dubeltówkę defraudanci przyjęl i groź 
ną postawę. Nie poskutkował również 
energiczny rozkaz opuszczenia lasu. 
Niebacząc na stanowcza postawę gajo 
wego, uzbrojeni w topork i , siekiery 1 p i 
ł y osobnicy, ruszyl i w jego k ierunku. 

Po ostrzegawczych okrzykach, któ 
re nie uczyn i ły żadnego wrażenia na 
„drzewokradach" , ga jowy w obronie 
własnego życia wys t rze l i ł kładąc t ru 
pem na miejscu Jednego z napastników. 
Reszta defraudantów na widok skutków 
strzału zbiegła w popłochu. 

Zabi tym okazał się Piet rzak Józef lat 
17, ze wsi Kiełpin gm. Skrzynk i . 

Dochodzenie prowadzi miejscowy po 
sterunek P. P 

Skromna władczyni. 

FU R.I ATK A NA DWORCU 
Przytomny maszynista. 

Łódź, 20 lutego. W dniu dzisiejszym, 
około godziny 9 i pół rano, Uczni . pasa 
żerowie opuszczający pociąg na dworcu 
ko le jowym Łódź - Fabryczna by l i śwlad 
kami n iezwyk łego zajścia. 

O^o w t łumie ludzi powsta ły k r zyk i . 
Jakaś młoda dziewczyna zaczęła bić 
parasolka ludzi , a następnie 

rzuci ła się na ziemię, 
tłukąc g łową o betonowa posadzkę. 

Zaalarmowano policjanta. W mię
dzyczasie Jednak nieznajoma podniósł
szy się pobiegła wprost na tor kofeio 
w y ł rzuci ła się pod manewrujący pa
rowóz. 

Maszynista zdążył w porę zatrzy 
mać maszynę. Szamocącą się w dal
szym ciągu kobietę obezwładniono. 

Zawezwany lekarz pogotowia, 
s twierdzi ł atak fur j l i przewióz ł kobic- , 
tę, którą okazała się 23-letnia Stefania • 
Świędzikowska, zamieszkała w Skiernie 
wicach, do szpitala zapasowego 
Zbiorni Miejskiej. 

przy 

t ro lowano odnośny kanał. 
Zw łok i są silnie pożarte 

przez robactwo i szczury 
i gęsto pokry te pleśnią. Czynią one nie
samowite i wstrząsające wrażenie. Cza 
szka silnie skrzywiona Jest w lewo. Re
sztki zwisającego ciała trzymają się na-
dcschnlęte] twarzy . Ułożenie rąk wska
zuje do pewnego stopnia, jakoby nie
szczęśliwa of iara, opierała się, by nie 
wpaść w ciemną toń zamrożonej wody 
W a r t y . Wed ług wszelk ich przypusz
czeń upada hipoteza ewentualnego sa
mobójstwa, gdyż trup 

b y ł zupełnie nagi, 
oraz miał na tylne] części g ł o w y dwie 
głębokie dz iury, zadane n iewątp l iw ie 
rwardem narzędziem. Należy zatem 
przypuszczać, że ma sie tu do czynienia 
z morderstwem, kto w ie , czy nie popel-
nionem na tle seksualnem. Pierwsze ba
dania ciała nasuwają przypuszczenie, 
że sa to zw łok i kobiety, w Jakim w ieku , 
wykaże sekcja zw łok . 

Nałprawdopdobniej nieznany spraw
ca, względnie sprawcy plażowal i c iem
na nocą sierpniową nad War tą 1 zaba
wial i sie do późnej nocy. Bezprzytom-
na względnie Już pozbawiona życia 
ofiarę powiesi l i w kanale. 

Nie jest również wykluczone, źe ofiara 
dopiero po zamordowaniu została dla-
utrudnienia śledztwa rozebrana i nago 
powieszona w kanale. Być może, że 
sprawcy morderstwa by l i poinformo
wani , k iedy odbywała się ostatnia kon 
trola kanału i zwłok i uk ry l i w przeko 
naniu, że zbrodnia nie szybko wyjdzie 
najaw. 

Zwłok i po odfotografowaaiu wzięła 
straż pożarna do zakładu medycyny sa
dowe;, gdzie nastąpi sekcja sadowa, 

j W ó d c a pułku huzarów składa kró lowej Wilhelminie meldunek z okazji s t u ł b i a 
wlenia pułku. Za kró lową stoi nastcp^czyjii . t i M t t księżniczka JuJiajyaa.' .1 

• i • Same inspekcie 
Lustracja urzędów I szkOł. 

Łódź, 20 lutego. W ubiegłym tygod 
niu bawi l i w Łodzi przedstawiciele M i 
nlsterstwa Skarbu I kontro lowal i Izbę 
Skarbową i urzędy. W tym tygodniu 
znów p rzyby ł przedstawiciel Minister 
stwa Oświa ty , k tó ry kontroluje szko
ł y państwowe. Dotąd zlustrowano g'm 
naziuni im. Kopernika. 

Dziś znów rozpoczełat się lustracja 
Łódzkiego Starostwa Grodzkiego, k tó 
rą przeprowadza z ramienia Urzędu W o 
jewódzkiego p. Burzauski* 

poczem władze sądowe 
szczegółowego śledztwa. 

przystąpią do 

Robotnicy nie przyjmują książeczek 
Ubezpieczalni Społecznej. 

Łódź, 20 lutego. Wczora j w wielu la 
brykach doręczano robotnikom tymcza 
sowe książeczki Ubezpieczalni Społecz 
nej. 

D i W I C K O W S 
K I N O - T I C A ^ E EZACHĘTA igierska tt> 

Dziś i dn! następnych 
Polski film romantyczny, dramat p. t. 

JEGO EKSCELENCJA SUBJEKT, 
w ro lŁch zł. EUGEN.IUSZ BODO i M. 

ĆWIKLIŃSKA. 
Jako nadprogram sensacyiny film. Ta
jemnice straszliwyh zakamarków chiń
skiej dzielnicy Nowego Jorku p. t. 

..CZERWONY SLAD'* 
w roli głównej WARNER O LAKO. 

1 

Robotnicy po stwierdzeniu, że o t 
książeczek tych nie wpisano członków 
rodzin uprawnionych do korzystania z 
pomocy lekarskie], poczęli odmawiać 
przyjęcia tych dokumentów, t łumacząc, 
że dyrekcja Ubezpieczalni w swoim cza 
sic przyrzek ła im tę sprawę za ła twić , 
jakkolwiek odmówi l i oni w swo im cza 
p o p i s y w a n i a deklaracyj . 

Delegaci fabryczni 
nic nie mogl i wskórać. 

Dziś związk i w sprawie tej interwCA 
jują w Ubezpieczalni Społecznej. 

Sprawa jest o ty le ważna, że nie 
umieszczeni w książeczkach członko 
w ie rodzin, nie mogą korzystać zc 
świadczeń UbezpieczalnL 
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CENV KUO.HNI OBNIŻONA. 

Szaie jedwabne i koronki w łóżku. 
Peronówki berlińskie zdradziły przemytników. 
Poznań, 20 lutego. 
Rewizja celna w Zbąszyniu wykry

ła w wagonie sypialnym pociągu Pa
ryż — Niegorełoje ukryte w przedziale 
nr. 9'lfj nieoclone przedmioty, jak 

szale jedwabne i koronki . 
Przy odkryciu przemytu był obecny 
konduktor wagonu sypialnego Mikoła j 
Hermann z Warszawy. Na niego padło 
podejrzenie. W toku dochodzeń oka
zało się, ii przedział ten zajmował 
od Berlina do Schwiebus jakiś podróż
ny, k tóry , mając bilet do Zbąszynia, 
wysiadł wcześniej, nie życząc sobie 
zasłania łóżka. Konduktor Hermann 
zaproponował władzom celnym delego
wanie dwu urzędników na dalszą po
dróż w celu wyśledzenia i aresztowa
nia ewentualnych adresatów przemyca
nego towaru. Zanim pociąg stanął o-
koło 3 w nocy na stacji Konin, wsko
czyło don dwu pasażerów i to Maury
cy vel Mojsze Stadlin oraz Chaim 
Schwarzenberg. Obaj podróżni wvdal ' 
się podejrzanymi urzędnikom celnvm 
oraz obsłudze koletowej. Jadący razem 
z tymi osobnikami obvwatel n'env'ecki 
-ównieź wyrazi ł swoja pcJe»'rzenia. 
w" kilkanaście minut po wyjeździe po-

;ngu % Konina, Stadlin iadący na bUet 
' klasy, udał się do wagonu sypanego, 

'tając o wolny przedział. Z k i l ku z*o-
rowanych wybrał o r ę d z i * ! nr. 9/10 i 
• iknął się w nim Urzędnicy celni 

udali się za nim. lecz zastali łóżko roz
rzucone, Stadlina natomiast znaleziono 
w toalecie wagonu 3 kl . . gdy przy o-
twartem oknie manipulował papierami. 
Urzędnicy celni zatrzymali również 
Schwarzenberga. 

Przeprowadzona rewizja wykazała, 
iź Schwarzenberg miał w walizkach pa 
pier do pakowania, rzemienie, dwie pe
ronówki berlińskie. Jak ustalono, data 
wybita na peronówkach odpowiadała 
czasokresowi, w którym Stadlin by ł w 
Berlinie. Skąd więc Schwarzenberg, rze 
komo nie znający Stadlina i nie wyjeż
dżający do Berlina miał 

peronówki berlińskie w swych 
wal izkach? 

Dlaczego Stadlin akurat w przedziale 
nr. 9/10 szukał czegoś w łóżku? Dlacze
go '''ba i oskarżeni zaprzeczają, jakoby 
się znali, a istnieją świadkowie ich oży
wionej rozmowy? Jaka była rola kon
duktora Hermanna w tej sprawie? Czy 
te poszlaki są wystarczające do skaza
nia? 

Takie pytania nasunęły się na roz 
prawie przed «ądem Okręgowym w Poz 
naniu. Sąd Okręgowy rozpatrywał tę 
snrawe p o n o w n i wskutek kasacu Sadu 
Najwv*szego. Zeznania sk ł ida l i l iczni 
świadkowie. Sąd uwolni ł osk. Herman
na, a oskarżonych S^dltna i Schwarzen
berga skazał na kary w wysokości 
4.4?2 zł. z zamianą na areszt. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Jako nadzwyczajny ambasador Prez>-
denta Kzplitej i delegat wojska polskiego wy
jechał na pogrzeb króla Alberta generuj dywi 
zji banici Konarzewski. 

U trumny zmarłego króla złożyli hotd prem
ier Donrnergue i ministrowie Tardicu i Herrlot. 

t—) Ostatni opozycjonista Stalina — Kakow-
•>kij skapitulował woebc centrali moskiewskiej. 

(•-) Niemiecki związek harcerski został roz
wiązany. 

(—) Szwarctoard, zabójca, atamana Petlury, 
został aresztowany i wydalony z granic Kana
dy. 

(—) Na llaji Rzym—Livorno, pomiędzy sta
cjami Liondtno i Uo wpadł autobus na szynach 
na pociąg osobowy. Przy zderzeniu autobus 
stanął w płomieniach, 15 pasażerów spłonęło; 
szofer doznał ciężkich obrażeń i zmarł w szpita
lu. Ocalał tytko jeden pasażer. 

Rzym, 20 lutego. Miedzy stacjami Porlo 
Vecchio i Populonla nastąpiło zderzenie pocią
gów. 16 osób poniosło śmierć, a I I jest rannych. 

(--) Wczoraj rozpoczął sie w sądzie okrę
gowym w Łucku wielki proces przeciwko 56 
członkom CKW komunistycznej partjl „Zachod
niej Ukrainy". Pod względom narodowościowym 
na lawie oskarżonych zasiada 29 Ukraińców. 20 
Żydów i 7 Polaków, w tem 47 mężczyzn I 9 ko
biet. 

( _ ) W dnln wcnorajszytn bawił w Łodzi am
basador Stanów Zjednoczonych John Cudahy i 
zwiodzil zakłady Schciblera i Grohmana. 

(__) Były kasier Towarzystwa Kredytowe
go w ł.odzi 40-letni Kazimierz Woźniak został 
w dniu wczorajszym skazany za defraudację 
10.000 złotych na rok .więzienia. 

Nowa wojna ze szczurami 
zacznie sic* ra«a wiosnę. 

Fatalny skok chłopca. 
Jazda samochodem „na gapę". 

Bydgoszcz, 20 lutego. W y d a r z y ł sic 
w Skarszewach nieszczęśliwy wypa 
dek, k tóry pochłonął jedno młode ży 
cle. Do Jadącego powol i ulicą Kościer 
ską samochodu L M . 51216 podbiegł 5-
letni chłopczyk Barrc I uczepiwszy się 
stv łu . demonstrował jazdę samochodem 

na „gapę". 

W pewnej chwi l i samochód zwiększy ł 
bieg, co widząc chłopiec usi łował zesko 
czyć, upadł jednak tak nieszczęśliwie, 
że doznał złamania kręgosłupa. Śmierć 
nastąpiła na miejscu. Oczywiście, żę 
szofer w tym wypadku w iny nic p:mo 
si. 

H e ? U o policja? 

osób pławi się we krwi. 
Łódi, 20 lulorn. W dniu wczorajszym, okoffl 

godziny 10 wieczorem w pokoju lekarza dyżur
nego miejskiego pogotowia ratunkowego rozległ 
się ostry dzwonek telefonu. Kto*, głosem ury
wanym donosił o zamordowaniu sześciu osób. 

Adres miejsca tego niezwykłego wypadku 
brzmiał, ulica Strumykowa 14. 

Na mielsce udał się niezwłocznie lekarz miej
skiego pogotowia. Kiedy karetka zatrzymała sie 
pod wymienionym wyżej adresem, kilka osób 
wskazało lekarzowi mieszkanie Zastał on tam 

Dr. J. NADEL 
• k o s z a r — g i n e k o l o g 

przyjmuje od 3 — 5 i od 7 — 8 wiecz. 

u \ A n d r z e j a 4, telef. 228-92. 

i, z których duńch&yTe 
zostali, pijani do nieprzy-

faktycznte 6 męzcżrz 
pokaleczonych, zaś p< 
tomnoścl... 

spali. 
Jak się okazało w mieszkaniu 48-letnlego 

Bolesława Wróbla odbywała się libacja, która 
w pewnej chwili zamieniła się w bójkę. 

Wróbel i jeden z gości 52-letni Bolesław 
Konecki, zam. przy ulicy Świerkowe! 6, zosta
li dotkliwie potnrbowunl. Pozostali goście 
zmęczeni nadmiarem wypitego alkoholu zas
NULI- — , . . - „ m , ̂  I L I L I I 

W międzyczasie któryś z sąsiadów usty-
Kzal jęki a zajrzawszy do mieszkania, w któ 
rym leżało na łóżkach i podłodze czterech 
mętczyan, zaś dwóch broesyto krwią, 
podejrzenie masowego morderstwa i 
mowa! pogotowie. 

Taką formę zameldowania jak się 
otrzymała również policja. 

Wróblowi 1 Koneckiemu udzielił pierwszej 
pomocy lekarz pogotowia. 

OŚWIATOWY 
W o d n y Hynek 44. bo.uzd tramw. 6 i 10 

Od wtorku, dnia 20 b.m. i dni następnych 

Pieśń 
nad Pleśniami 

przepiękne arcydsieio filmowe z edziałem 

Marleny Dietrich 
Nadprogram Ak tua lnośc i d ź w i ę k o w e . 

Poezatek przedsiawien w dni powszednie 
o godz. 8,. w Soboty a. godz. 1-ej, niedziele 

.1,święta o godz. 12 w pol. 
S»la debrze ogrzana . 

Łódź, 20 lutego. W obecnet chwili w od
dziale sanitarnym Zarządu m. Łodzi ooracown 
na jest akcja generalnego spiżem wiosenne 
go całego miasta. 

Przfedewszytkiem wobec zanotowania kilku 
wypadków tyfusu plamistego wysuwa się hi
poteza przeprowadzenia ponownego odszczu-
rzania miasta. Szczur bowiem jest tednym z 
naj&roźnieiszych kolporterów 

zarazków chorób zakaźnych. 
Następnie rozpocznie się generalna akoja 

oczyszczania miasta. 
Po usunięciu z podwórz pozostałości zimo

wych — przeprowadzona zostanie dezynfek
cja niektórych obiektów i ubikacyj. Zwłaszcza 

dotyczy to ustępów i śmietnisk, które w wie
lu nosesiach urągają nalprvmitywnie.sz.vm wv 
mogom higieny. 

Niezależnie od łejw ru'poeznq sie li-zne 
iuitracje, które po ujawnieniu potrzeb remon 
tów iasad domów — nakażą właścicielom 
przywrócić estetyczny wygląd posesjom. 

Z początkiem wiosny projektowana jest 
również akcja przeciwko drewnianym pło
tom, które psują estetyczny wygląd wielu 
ulic. 

Akcja ta odbywać się będzie pod wszelkie 
mi znamionami przywrócenia miastu wysokie 
go poziomu estetycznego. 

ZYCIE P A B J A N I C . 

Walne zebranie Pabianickiego Tow. Cykifsttw. 
Nowe władze towarzystwa. 

Pabianice, 20 lutego. W lokalu własnym 
przy ul. Bagatela Nr. 8 odbyło sie przy licz
nym udziale członków Walne Zebranie Pa
ta anlckiego Tow. Cyklistów. Po zatwierdze
niu sprawozdań zarządu I poszczególnych 
sekcyl za rok 1933 i udzieleniu absolutorium 
ustępującym władzom prezes towarzystwa 
p. A. L. Jankowski wręczył nagrody i dy
plomy zasłużonym zawodnikom, pp. Woźnia
kowi, Kubikowi Al., Karbowlakowi, Szymań
skiemu, Serg., Kmdowi I Więckowskiemu. Do 
nowych władz towarzystwa wybrano nastę
pujące osoby: pp. J Rensza, K. Roeslera, Ko-
tlickiego Hansa Karola. Malaczyńskiego, A. 
L. Jankowskiego. R. Trzepaldlka, L. Michla, 
Hansa Leona, E. K.imanowskicgo, Cz. Rza-
dzińskiego i Plsanecklego. 

Następnie wyrażono uznanie niezmordowa
nym w pracy sportowej I zasłużonym dla to
warzystwa członkom pp. Antoniemu, Górne
mu i Bernardowi Popie których władze pił
karskie w swoim czasie 

zawiesiły na 2 lata, 
w -prawach członków za rzekome pogwałce
nie zasad amatorskich w sporcie. Referent 
tej prawy p. Jerzy Szaja wyjaśnił, że wsku
tek specjalnej złośliwości władz piłkarskich 
i błędnego postawienia kwestji oraz potrakto
wania sprawy przez Ł. Z. O. P N. zgóry, bez 
umożliwienia udzielenia wyjaśnień, wyrządzo
no krzywdę zupełnie niesłusznie dwum zasłu
żonym dla sportu działaczom. Za krzywdę tę 
wailne zebranie pp. Oórnego i Pope przeprosi
ło i wyraziło uznanie dla ich bezinteresowne! 
a pożyteczne) pracy. 

W wolnych wnioskach uchwalono szereg 
drobnych uchwał I na tem zebranie zakończono 
o godz. 3-ej w nocy. 

ROBOTNIK WPADŁ POD ROZPALONY 
KOCIOŁ. 

śmiertelne wypadki podczas pracy. 
Pabjanlce, 20 lutego. Robotnik Mikołajczyk 

Stanisław, zamieszkały w Pabjanlcach przy ul. 
Tuszyńskiej 69, zatrudniony był w kotłowni fir 

Z Y C I E ZGIERZA. 
Nowa rzeźnia tnie 

oddana będzie do użytku jeszcze w roku bieżącym. 

POWZIĄŁ 

ZAALAR-

okaouje 

Zgierz, 20 lutego. Uchwalony przez Radę 
Miejską budżet miasta na rok 1934735 zamyka 
się w dochodach i wydatkach zwyczajnych 
kwotą 578 tys. zł. budżet przedsiębiorstw 
miejskich wynosi 154 tys. i Zakład Opieki 
Społecznej 50 tys. zł. 

Największa kwotę w wydatkach zwyczaj
nych budżetu administracyjnego zajmuje poży
cia na spłatę długów w wysokości 

122 tysięcy złotych. 
Suma ta obe mnie międy inne mi spłatę ra

ty pożyczki Ulenowskiej w kwocie 50 ty$. 
Drugą skolei' pozycją pod względem wy

sokości to admirristraeia ogólna w sumie MO 
ty., następnie Oświata 80 tys. Zdrowie pu

bliczne 76 tys. Opieka Społeczna 66 tys. zło
tych i t. d. 

Ogólnie biorąc budżet ten w por6wnaniu 
z budżetem roku bieżącego, co do swych roz
miarów niewiele różni się od obecnego i jest 
on w stosunku do Ilości mieszkańców mia
sta I jego potrzeb wcale nie duży. 

Nadmienić należy, że miasto prowadzi o* 
becnie roboty przy wykończeniu 

nowe] rzeźni miejskiej 
2 kredytów uzykanych z pożyczki Funduszu 
Pracy I dotacji rządowej. Przyszła rzeźnia u-
rządzona zostanie według najnowszych wymo 
gów techniki. 

Do użytku oddana będzie jeszcze w roku 
bieżącym. 

my Krusche i Ender w charakterze palacza. 
W dniu wczorajszym Mikołaje.łyk jak zwy 

kle rozpalił kocioł maszyny. Po pewnym czasie 
gdy ogień rozgrzał do czerwoności przód kot
ła, Mikołajczyk w trakcie dorzucania węgla 

doznał zamroczenia 
i spadł z pewnej wysokości pod kocioł odno

sząc cały szereg poważnych ran. 
Przewieziony do szpitala Ubezpieczalni Sp<» 

łccznej palacz zmarł. 
FATALNY UPADEK MURARZA 

Z RUSZTOWANIA. 
Pabjanlce, 20 lutego. Murarz Grala Woj

ciech zamieszkały w Pabjanicach przy ulscy 
Myśliwskiej, schodząc po skończonej pracy} 
rusztowania budującego się domu, potknął UK 
i spadł z wysokości pierwszego piętra 

na bruk ulicy. 
Grala doznał nadwerężenia podstawy czaszki ' 
przewieziony do szpitala zmarł. 

Zmarły osierocił liczną rodzinę. 

BURZLIWY ODCZYT. 
Pabjanice, 20 lutego. W dniu wczorajsiym 

w Sądzie Grodzkim w Pabjanicach odbyła **< 
rozprawa karna przeciwko p. K. Romanowska 

mu b. wspólpracownikowi-założycielowi polskiej 
1'a-rtji Narodowych Socjalistów — p. Obreb-
skiego. 

Akt oskarżenia zarzucał p. Romanowskie
mu przywłaszczenie sum, uzyskanych s inkas* 
wpływów gotówkowych. 

Powodem oskarżenia były waśnie w Jonie 
tej grupy, powstałe na tle osobistych ambieyj 
Waśnie to sprawiły, że dwaj najlepsi przyjae'e 

le i przywódcy — Romanowski i Obrebski_po
czuli do siebie żywiołową nienawiść, wyrażają 
cą się we wzajemnem szkalowaniu i wytaczaniu 
zarzutów natury kryminalnej. Sprawa obito-
wała z wiele ciekawych momentów i humory
stycznych scen. Po przesłuchaniu świadków i 
rozpatrzeniu dowodów sąd wydał wyrok, moefi 
którego p. K. Romanowski został uniewinni* 
ny, bowiem wyluszczone w,.akcie oskarżeń'' 
zs.rz.uty okazały się bezpodstawne. 

ZAJŚCIA NA ODCZYCIE. 
W dniu wczorajszym w sali kina .Nowości 

'•obce C00 — zebranych wygłosił odczyt poseł 
B. Fichna z Łodzi „O znaczeniu nowej Kon
stytucji". Na odczycie miały miejsce burzliw* 
najścia, wywołane przez żywioły wywrotowe 
Policja aresztowała najbardziej agresywnych 
słuchaczy. 

Wiatr i opady. 
Stan pogody w Łodzi. 

Łódi, 20 lutego. Dziś o godzinie 8 rano tel 
mometr .wykazywał o stopni, O tej samej po
rze barometr wskazywał na 740,7 milimetra 
ciśnienia. Wiatry zachodnie z szybkością 15 m* 
trów na sekundę. 

Narazie notowany jest spadek barometry-
czny. Pogoda bez zrmian. Możliwe przelotn' 
opady. 

• 
A 

• 

Wkrótce! Wielka zagadka 
Kinematografii! 

Rewelacyjne arcydzieło 
Techniki I artyzmu! 

Niewidzialny człowiek wg. rozgłośnej 
powieści 

Cała Łódi ocze
kuje premjery 
w KINIE 

I Ł I D U I I J M M -

m^f—mmmmmammmm^ Omii p r e m i e r a ! Porać I - e i y w Łodz i 

w l U l i U BUSTER KEATON 
^ P O Ś R E D N I K 

P n e » i d 2 Ciay miejsc: 1 itaos 54 i 85 gr 

Polly Moran 
1 Jnny Durande w filmie p. t. 

M I Ł O Ś C I " Najnowsza i najweselsza komedja prod. 1934. 
nait. l i i m, 85 gr , li m. 109 1 m. 1.30. Ceny mitjic: I icaoi 54 i 85 gr. nait I I I m. 54, II m 851 m. 109. 

RDRlf l 
GLÓWNAT 1. 

D O K T O R 

K L I N G E R 
' pecj . chor. w e n e r y c z n y c h , s k ó r 

n y c h , włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel.132-28. 
,IN uj» od a do 11 r.,no o»l 1 uo i wiecz. 
* niedziela 1 święta ed 10 do 12 wpoł. 

Dr. m e d 

R. BERMAN 
Spec a l ia ta choro! wenerycznych 

skórnych • morzoptc iowych 
C E G I E L N I A N A 1 5 , te l . 1 4 9 - 0 7 
Przyimute od godz. • — 11 i c a 4 — 8 

w n i e d z o l c św-ęta od godz. 9 — 1 . 
( ' • N Y I E C Z N I C 

Dr. med. HENRYK 

Z I 0 M K 0 W S K I 
Specjał, chorób wenerycznych i skórnych 

6-go Sierpnia 2 
przy mu c od 3 - 4 i od • — 9 wlces. 

w niedz. i Lwięta od 10 — 1 po pol . 

Lecznica 

Piotrkowska 294 
przyjmują lekarze we wszystkich 
specjalnościach 2 razy dziennie 

otwarta od 11-ej. rano do 8-ej wiecz. 

P o r a d a 3 z ł o t e . 
D r aaed. 

U N l f E C K i 
choroby s k ó r o * , weneryczna. 

> snoczoptc.owe. 
N A W R O T 32 , tel . 213 -18 . 

Przyjmuje od 1—10 rano i od 5—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 do 12 w pol. 

Ola part oddziema poczekalnia. 

DR. MED 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł ó d ź . P l o l r k ó w . 

Autoboay aa powyższej Itnjl odchodzą do Piotrkowa • katdej peuaaj *oć 
id 7-ej runo do 21-ej wiecz i al . Wólczańskie ! 737 przy Dworwo Pofnd 

'"za. przyjazdu godzln.t 1.30 c«n» ti 8.40 

dż in ie 
'NFOWTJ 

N I E W I A Ż S K I 
a l . A n d r z e j a S. l a l . 15S-43 

Choroby a k ó r a e , w e n e r y c z n e 
i moczoplc lowe 

Przy ma je od » do H i od 5 do 9 pp 
W niodzloio > ówie<tn « d 9—1 pp . 
Ola paó oddsiolna poczeka ln ia . 

10 ZL. PRACA zapewniona. A r t y s t y c j 
na Pracownia pu lowerów ręcznyh 
damskich i męskich oraz wyucza szy 
delkowania, liaitów ręcznych i wenec
ką robota filet. Przyjmuję roboty po cc 
nr.eli przystępnych: Kaufmanowa, Zgier
ska 16, pr. ot, I piętro, m. 2% 

DR. MED. 

HAŁTUECHT 
Choroby ckórno, w e n e r y c z n e 

1 moczoplc lowe. 
P i o t r k o w s k a 10. T e l e f . 2 4 5 - 2 1 . 
Przyjmuje od g. 8-ei rano do %. 1-al w pet. 

i od 5 do 9 wiecz. 
W niedziele i święta od 10 do 1 w pot 
Dla bezrobotnych ceny lecznic. 

D o k t ó r 

H e f Z U M A C H E I t 
Choroby s k ó r n e w e n e r y c z n e 

Piotrkowska 56. lei. 148-62 
ffty ozie cedsiaaai* ed W, — 4 » » ( . 
•al e — 9 wi.cz w niedziela i iwiet* 

od 10 - 1 w pot. 
C e n y lecen icowe. 

10 Z Ł O T Y C H miesięcznie, urzędnikom 
na wypła tę konfekcja, obuwie, bielizna, 
manufaktura, f i ranki . P io t rkowska 3V, 
w podwórzu. 

S Z L A M A Frankental , ul. Wierzbowa '6, 
zgubiła legitymację zapomogową, .wyd. 
w. Łodzi . 

DR. MEDar 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r . s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

(kobiety i dzieci) 
fedz. przyiećod 10 30 — 12 i od 3 — 4 pepol 

W niedziele i świata od 3 — 4 pp. 
S I E N K I E W I C Z A 34 

t e l e f . 149-10. 
porady seksua lne . 

D o k t ó r 

REICHER 
Spocja l iz ta chorób akórnyeb 

wenerycznych i moczopłc iowych. 
P o ł u d n i o w a 2 S , t e l . 2 0 1 - 9 ^ -

frzyiaiuia od 8 — 11 rane i ed 5 — 8 wi«««-
w niedziele i iwfta od 9 — 1. 

Ceny lecznicowe. 

DR. MED. 

M. GŁAZER 
C h o r o b y s k ó r n e 1 w e n e r y c z n e 
Z a c h o d n i a 64. 

te le f . 185 - 49 
przrimne od 12 — 2 i ed 7 — 8'/2 WIEEA. 

w oiediiele I >w «ta ed 10 — 12 TR pot. 

i 7 * o ł n BIZITTERJĘ, SREBRC 
* • ' * ' * " ' • » " lombardowe Uupuie 

uwiły 
upuje i płaei 

najwyższe ceny. Zakład JubUeraki 
J. Ffjaifko, P io t rkowska 7. 

http://nalprvmitywnie.sz.vm
http://zs.rz.uty
http://wi.cz
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Pozostałości Amanullaha. 
Niedokończona rezydencja. 

resztki reformatorskich poczynań. 
Kabul, w lu tym. 

Istnieje w Kabulu ładny, kwadratowy 
budynek, pomalowany na żółty kolor 
ochry i wyjątkowo nie strzeżony przez 
wojsko. Fasada jego, zamiast walu 
ochronnego z rowem ma jako zabezpie
czenie tylko zwyczajny strumyk, w któ
rym kąpią się ludzie pobożni, ale rów-
nfeż i zmęczone długą drogą osły. Jed 
nak główne drzwi budynku, jak się zda 
Je najważniejsze, wychodzą na rowy 
cytadeli królewskiej. 

Dom ten mieści klub beletrystyczny, 
założony przez Nadir - Szacha. Słońce, 
życie i barwy mają doń wstęp ze stro 
uy podjazdu, ale ostrożność f władze ma 
ją w swej mocy tylne wejście. 

Dowiedzieliśmy się tutaj od przed 
stawiciela piśmiennictwa afgańskfego* 
2e celem literatów miejscowych jest nie 
tylko troska o przyswojenie sobie kultu 
ry zachodu, co byłoby — jak uważał — 
rzeczą niedostateczną. Wyraził rów
nież ubolewanie, że zarzucono język af-
jrański fpusztu) naturalny, świeży i pros
ty, jak i strumyki tutejsze, dla nowocze 
snego 

i bardzo kwiecistego perskiego. 

Dowiedzieliśmy się również, że celem 
każdej poezji afgańskiej jest wychwala
nie władców, zwłaszcza ostatniego, za
bitego niedawno Nadir - Szacha, rzeko
mo wskrzesiciela kultury i sztuki. 

Zdanie powyższe świadczy, że za
pomniany już został tutaj pierwszy krze 
wicie! nowoczesnej cywilizacji — 
Amanullah. 

Są jedhakże rzeczy, które przypom 
Uleć go muszą. Wpobliżu Kabulu znaj 
dują się dwa umarłe miasta: najbliż
sze z nich nawet nfe posiada już okic 

ślonej nazwy: Dar - Ul - Aman, czyli 
„miasto Amanullaha''. Dar - Ul - Talm, 
czyli „masto wiedzy". Nadano mu inne 
miano, by zatrzeć pierwsze, ale Afgan 
czycy z umysłu zapomnieli \ jedno i dru 
gie. b 

Król — reformator, tutaj zarysować 
kazał gwiazdę, stwarzając sześć dróg, 
osłoniętych topolami, które posadzono 
tak gęsto, że drzewa dotykają się nie 
mai. W ośrodku tej gwiazdy, na pagór
ku, do którego prowadzi wijąca sfę dro 
ga, 

wznosi się pałac 
— pomysł niemieckiego architekta. Urufc 
ścił kopuły bizantyjskie na zielonkawo -
szarych ścianach, ozdobionych sztuka 
terją w stylu niemieckiego Odiodzcnia. 
Ten gmach renesansowy z dodatkiem 
stylu Bizancjum miał zostać parlamen
tem afgańskim, lecz okna jego pozostd 
ły nicoszklone i na tle opadającego tyn
ku wywierają 

wrażenie pustych oczodołów. 
Pozostały również ślady jakiejś hni 

tacji angielskich domków zamiejskich, 
jaskrawych w barwie pierwotnej, ale 
już wyblakłych obecnie. U stóp Ich 
stosy gruzów, a jako obraz najbardziej 
poglądowy nietrwałości wszech rzeczy 
- - dwa odcinki toru kolejowego o za
rdzewiałych szynach, urywające się u 
walącego się hangaru, a w nim 

dwa wozy t ramwajowe. 

unieruchomione znienacka. Żółte błoto 
oblepiło ławki, na których ongi gawę 
dziły pierwsze kobiety afgańskie bez za 
sion. Zrudzfałc od mrozu zielska po
kryły te miejsca znienawidzonych 
wspomnień śmiałych reform Amanulla 
ha. 

Syn usiłował udusić matkę. 
Tragiczny epilog sporu. 

W jednym z domów robotniczych 
Przy ulicy Aubcrt-Dubayet w Gre
noble rozegrała się wstrząsająca tra-
gedja rodzinna. Gcorges Garnier, lat 
23, i zawodu konduktor tramwajowy, 

posprzeczał się o jakąś błahostkę 
ze swym ojcem, zatrudnionym w elek 
trowni miejskiej. Sprzeczka przerodzi 
h się wkrótce w gwałtowną kłótnię, w 
czasie której syn wyciągnął nóż i rzu-

Opuściliśmy chętnie to smutne pobo 
jowisko cywilizacyjnych wysiłków by
łego króla. Nieco dalej, za wąwozem 
górskim, na zboczu widnieje Paghman 
Anglicy Hindostanu podczas lata wyjeż 
dżają do świeżej doliny Kaszmiru. 

Amanullah również posiadać pra
gnął rezydencję letnią. Zbudować so
bie kazał różowy pałac, teatr i garaże. 
Posłowie: perski 1 turecki oraz sowiec 
ki, tutaj również udawali się na lato, 
rozwijając przytem okazały tryb życia. 

Weszliśmy pod górę do stóp różowe 
go pałacu. Przed drzwiami, na najwyż 
szym stopniu schodów, 

marzł żołnierz 
na warcie, trzęsący się z zfmna pod czte 
rema pledami, z których wyglądał tyl 
ko bagnet. Na tem miejscu Amanullah 
dawniej przyjmował swoich dostojni
ków. Gdy zwiedziliśmy te miejsca o 
podwieczornej godzinie, przez ogołcco 
ne gałęzie drzew padały czerwone pro 
mienie zachodzącego słońca, zamienia 
jąc śnieg w purpurę, i otulając różo
wy, opuszczony pałac krwawą zasłoną. 

Stawał się jaskrawym symbolem nic 
trwałych wartości tego świata i prze
mijającej wielkości. 

Bogusz. 

D r a m a t 
Sześć ofiar strasznej katastrofy. 

Cała rodzina, złożona z sześciu o-
sób, zginęła w wodach rzeki Cenga, w 
okolicznościach niezwykle dramatycz
nych. Rodzina ta wracała do domu po 
chrzcinach 

najmłodszego dziecka, 
i zajmowała dwoje sanek. W pierw
szych sankach jechały dwie siostry z 
mężami f dziecko. W drugich san
kach jechał dziadek dziecka. W pew
nej chwili lód pod pierwszemi sankami 

załamał sfę i sanki wpadły wraz z ludi 
mi i końmi do wody. Jedna z kobiet v 
chwili załamywania się lodu miała na 
tyle przytomności umysłu, że wyrzuciła 
dziecko w powijach na lód. Dziadek, 
widząc straszną katastrofę, wysiadł z 
drugich sanek i chciał zabrać dziecko, 
ale i pod nim załamał się !ód Dziadek 
i dziecko poszli razem na dno. Dotycli 
czas nie zdołano znaleźć zwłok tych 
sześciu ofiar strasznej katastrofy. 

Zapalczywa zwolenniczka brody 
zastrzeliła męża za ogolenie zarostu. H K 9 

Niezwykła historja wydarzyła się 
w Macedonii. W pewnej wsi żył żan
darm Włodzimierz Burzew poważny, 
młody człowiek z ognistemi 

czarnemi oczyma. 

D R E H E R A 
prezerwatywy idealnie cienkie, niedoścignione] 
mocy. francuskie, angielskie, fantazyjne, wiecz
ne, ,.Veto'', aparaty dla osłabionych, przeróż
ne damskie środk' ochronne, książki o higjenie 
mężatki, panny, n zapobieganiu ciąży, niemocy 
płciowe], grzechach młodości i t. p. poleca 

OREHER. WARSZAWA, NOWY-ŚW1AT 7a. 
Wysyłka najintymnie.Kza. Cenniki najdyskret-

niej 30 groszy. 

Defilada 

matka za
lecz pod-

mli-

cił sfę na ojca. Widząc to 
słoniła własną piersią męża, 
niecony do najwyższego stopnia 
dzicniec złapał ją za gardło 

i zaczął dusić. 
Widząc to ojciec, pośpieszył na pomoc 
żonie i strzelił do syna dwukrotnie z 
rewolweru, kładąc go trupem na miej
scu. Zanosząc się od płaczu zabójca 
oddał się sam w ręce policji. Defilada angielskiego korpusu pustynnego w Chartumie (Sudan) 

Prawdziwą jednak dumą i ozdobą Bu 
rzewa byłi wspaniała, czarna broda. 
Wszystkie dziewczęta kochały się w 
Burzewie i oblegały go. pragnąc po
siąść mężczyznę z tak niezwykłą bro
dą. Zwyciężyła wkońcu jedna: Barimi 
najpiękniejsza dziewczyna wsi. Udałc 
się jej zaprowadzić mężczyznę ze wspa 
niała brodą do ołtarza. 

Ale okazało się, że nawet najpięk
niejsza broda nie wystarczy do szczęś 
cia małżeńskiego. Między piękną Bari 
ną i jej mężem wybuchały 

częste kłótnie i spory. — 
Chcąc temu położyć kres, Burzew 
wpadł na niezwykły pomysł. Ilekroć żo 
na groziła mu awanturą, on jej groził, 
że każe uciąć sobfe wspaniałą brodę. 
Ta groźba skutkowała i żona rezygno
wała z obawy przed utrata brody swe 
go męża. 

Raz jednak i ta groźba nie odniosła 
pożądanego skutku. Barina awanturo
wała się nadal, a gdy mąż oświadczył, 
że idzie uciąć sobfe brodę, 

wyśmia ła go. 

lego było dumnemu Burzewowi za du 
żo. Opuścił dom, pobiegł do fryzjera i 
kazał sobie ucfąć brodę. 
Kiedy wrócił potem do domu, stała sic 

rzecz niespodziewana. Żona, na widol 
ogolonego do ostatniego włoska twa
rzy swego męża dostała ataku nerwo
wego. Potem, gdy odzyskała przytom
ność, rzuciła się na męża, wyrwała mu 
z futerału służbowy rewolwer i strzeli 
ła do niego, kładąc go trupem na miej
scu. Niezwykłą morderczynię odprowa. 
dzono do więzienia. Grozi jej 

kara śmierci. 

V 
A 1 

M . M i e c h o w i t a . 

Zwycięstwo serca 
P o w l e ł ć . 

• 

• 
• 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
Podczas wyścigów młody dowódca wo]sk 

"legi „Synowi S*onca". Rydwan rozleciał sie, 
• on sam odniósł rany. 

Pod zas odnoszenia go do donu urocza 
"chenam, w której kochał sie skrycie, zdradzi-
I* przed nim, że przyczyną jego wypadku był 
Podstęp Syna Słońca. 

W domu odwiedziła go piękna 1 wyuzdana 
najwyższa kaipłanka Szeszelota Tamara. 

Jej zaloty nie odniosły skutku. Renam zako
chany w Echenam po wyzdrowieniu błąkał sie 
dookoła jej pałacu. 

Podsłuchawszy Jej rozmowę przekonał się, 
^e nie kocha Ek Bena. Następnego dnia ją od
wiedził. 

Renam również czuł się 
najszczęśliwszym z ludzi, bo dziew
czyna, którą kocha, darzy ^o s*ą mi
łością, dziewczyna która r.ikog) do
tychczas nie kochała, która v.- tym św ie 
Łie rozpusty nie jest splanrona, przez 
°cean brudów. 

Przycisnął jej rękę do ust, by zło 
*yć* na niej pocałunek uwielbienia. 

— Wiesz, był tu wczoraj Xk-Ben 
•"-zwróciła się do niego i prawdopodob 
n 'e już więcej me przyidzie 

— Cieszyłbym się bardzo, gdyby 
Vjc uwolnił od swej obecności, bo zda 
Je się, że niebardzo go lubiiz. 

— Skąd wiesz o tem? 
— A wiem. Słyszałem wczoraj u-

"ywek waszej rozmowy w paiku.. 
— Byłeś w parku ? 

— Tak. Łaziłem jak głupi po twym 
Parku, aby cię choć zckleka v,idzieć. 

— Dlaczego nie rrzyszsdłeś do 

— Dlaczego? Czy fa wiem? Nie 
wiedziałem jak mnie przyjmiesz. Nie 
^odziałem, czy me powiesz n»i, że
bym się zabierał do domu, 

— Niedobry. Jak mogłeś coś po
dobnego myśleć. Przedtem pouiedzia 
tem. boś flirtował z Tamarą, bo twój 
widok darł mi serce.. 

— A teraz? 
— Nigdy ci tak nic powiem . Ni

gdy, bo... 
— Bo co? 
— Nic! 
— Czemu nie kończysz? 
— Najpierw ty zacznij. 
— Nie mogę dzisiaj nic mówić. Je 

sicm tak przerażony ogromem szczę
ścia... A nie wiem, czy nie jest to Iro

nia losu. Nie wiem, czy za kilka, mo 
i / J kilkanaście dni nie stracę tegc- szczę 
I ścia. 

Zastawiła mu usta swą drobrą racz 
ką, by nie mówił dalej. 

— Że też musisz teraz myśleć o ta 
kich okropnościach. Nic złego n^s nie 
s;:otka. Nie może spotkać. Bo iakże... 
Ty wszystko pokonasz, tyś taki dr.lel-
!>.... Tyś wrogów państwa pokonał! 

— Rozmaicie w życiu bywa... A 
'ieszczęście spada zwykle niespodzie
wanie... Wtedy gdy go się najmniej 
spodziewasz uderza obuchem, aby 

za jednym zamachem pokonać! 
— Silnego człowieka nie pokona 

?adne nieszczęście, a ty należysz do 
silnych. 

— Nieszczęście zawsze test silniej 
sze od najsilniejszego, ale nie mówmy 
o takich rzeczach?.. 

Zapanowało milczenie. Przytuleni 
!o siebie w ekstazie największego 
szczęścia instynktem jakimś odczu
wali, że życie ich nie uściele się na ró 
żach.. A choćby, nawet. Każda róża 

jma kolce, czasem nawet więcej kol-(tarasu do atty. Usiedli więc na pu-1 rzeźby wykute z kamieni lub drogo-
•.ów niż rozkwitłych pąków. l.»o każ- |czystym dywanie, przyglądając się ryb cennych metali, a na podwyższeniu 

jdej chwili szczęścia doplączc się za- kom, bez ruchu stojącym w wodzie >v jednym końcu komnaty stała nadna 
wsze jakieś nieszczęście.. Jest ono zre jakwarjum, gdy zgięty we dwoje nie hualnej wielkości statua obecnego Sy 

wolnik oznajmił: na Słońca.. Przed nią znajdowały się 
— Od Syna Słońca, boska córo,! _ te trybularze, z których unosiły się 

przyszedł posłaniec. 
— Wpuść! 

W tym samym momencie kotara od 
chyliła się i w mroku wieczornym za 

sztą konieczne, gdyż zapomnianoby o 
lem, że ma się szczęście. Ogrom S'.czę 
ścia można poznać przy nieszc/ęściu 
przy bólu. 

Echenam, chcąc aby Renam zapom 
niał o tych myślach, kazała grać orkie 
strze. Niewolnice przyniosły napoje. m a j a c z v ł a postać bronzowego niewól 
Powoli odegnał od siebie pesymistycz t l i k a S y n a S ł o n c a P o d a ł E c h e n a m ta- i 
ne myśli i znowu w atcle potoczyła się h i i c z k ę z z a p rpszeniem na przyjęcie, 
b ł y s k o t l i w a rozmowa, przeplatana wy
znaniami miłosnemi i pocałunkami. 

Renam codziennie odwiedzał Ecl-.e 
nam. Czasem wyjeżdżali na morze i 
przy cichych dźwiękach mandolin ma
rzyli. Czasem wybierali się na spacery 
w najbliższe okolice Ikoy i stamtąd, 
przytuleni do siebie, zachwycali się 
wspaniałemi widokami nagich grzbie
tów górskich, wznoszących się dum
nie ku niebiosom. Jakże śmiesznie ma
ła zdawała im się Ikoa, gdy oglądali 
ją z wysokiego trzonu górskiego, w 
porównaniu z potężnemi masywami 
granitowych łańcuchów.. To znowu 
siedzieli na tarasie pałacu Echenam, 
otoczeni kłębami wonnych dymów 
przy złotych blaskach księżyca, wędru 
iącego nieustannie po niebie. Często 
pochylała się ku niemu i szeptała: 

— Całuj mnie, całuj, tak mocno.... 
Chylił się.... Porywał ją w swe rę 

ce, otaczał ramionami 1 przywierał do 
Jej warg karminowych. Przechodził 
?o dreszcz rozkoszy.... Ciepło jej cia
ła 1 zapach odbierały mu przytomność 
Całował ją bez pamięci... Odpychała 
ro wtedy lekko. Nie mogła oddychać, 
tracłła przytomność. Pełnemi piersiami 
czerpała chłodne powietrze. Niewol
nik podawał jej złoty kubek kawy. Pi 
ln troszkę i oddawała Renamowi, któ 
ry szeptał: 

— Kocham cię.. Kocham szalenie, 
jak tylko człowiek kochać może.. 

Całował jej ręce 
Na gołe ciałko Echenam zaczynał 

padać chłód wieczorny. Zeszli więc z 

które odbyć się miało z racji urodzin 
następcy tronu. 

— Pójdziemy? — zapytała Rena-
ma. 

— Musimy, jeżeli nie chcemy nara 
zić się na gniew Syna Słońca. 

Przyjęcie miało się odbyć za kilka 
dni. 

Zjawili się na niem punktualnie w 
pałacu Syna Słońca, który stał na 
wzgórzu obok świątyni Szcszoleta 
pożeracza ludzi. Zbudowany był z ol 

flymy kadzielne, pilnowane przez dwie 
kapłanki. Z chóru spływały dźwięki 
orkiestry.. 

W komnacie rojno było od szla
chetnie urodzonych żeburów. Niektó 
rzy spacerowali, inni, rozłożeni na pu-
;zystych dywanach, rozmawiali czeki 

c na przybycie Syna Słońca i mają-
- -i się odbyć ucztę. 

Między gośćmi, jak wielkie barw 
pe motyle, uwijały się niewolnice, ro? 
noszące napoje, owoce, słodycze, miga 
iąc to tu, — to tam. 

Echenam i jej narzeczony złączyli 
*;ę z tłumem znajomych. Była i Tama 
rfc w pontyfikalnym stroju.. Był rów-' 
nież i Ek-Ben. 

Renam oprowadzał swą ukochaną 
po komnatach, dostępnych dla gości, 
tłumaczył jej znaczenie niektórych 

mozaikowych 
br7ymich granitowych głazów, spaja
nych ze sobą żelaznemi klamrami. W y j rzeźb, objaśniał treść 
soki na kilkanaście metrów górował,' brązów, 
nad całem in astem i zdaltka był wi- Nagle gwar ucichł, bo do komnaty 
doczny. Obok niego rozciągał się wiel [wniesiono Syna Słońca z jego prywai 
ki park, dotykający wybrzeża mor- nych apartamentów. Z chóru buchną' 
skiego.. 

Echenam pierwszy raz miała za
proszenie na przyjęcie do Syna Słońca. 
Szła do pałacu z uczuciem lęku, choć 
był przy niej Renam. Z jakąś ostroż 
uością wstępowała na marmurowe 
schody pałacu, otaczające go półkoli 
stemi kręgami od frontu i niepewnym 
krokiem wsunęła się do wnętrza, do 
komnaty, której ściany wyłożone by
ły 

hymn powitalny, a głowy wszystkieł 
zebranych skamieniały w pochyleniu. 

Syn Słońca swemi rybiemi oczka
mi objął zgromadzonych i , pocierając 
ręką dokładnie uczesane włosy, skinąi 
niedbale zebranym na powitanie. 

Tułowie wyprostowały się. Kom
natę zalał gwar rozmów i śmiechów.. 
Posypały się dowcipy. Sam władca 
rzucał między swe otoczenie różne 
d.vuznaczniki, otrzymując za to hucz mozaikami, przedstawia jącemi sce-

ny z jego życia bądź z życia przód-' ne brawa, 
ków. Sklepienie, wsparte na koium- Wkrótce dał znak rozpoczęcia 
nach ginęło gdzieś w górze, a zwlsd- uczty. Wszyscy przeszli do drugiej 
sające z niego na potężnych łańcu- sali, gdzie nakryto stoły. W świetle 
chach złote świeczniki jarzyły się róż tampjonów błyszczały drogocenne za-
nobarwnem światłem.. Gdzieś w środ stawy wśród pęków kwiecia. Służba 
ku, otoczona kwieciem i zielenią, szeni zaczęła rozsadzać irości. przcn!ata'a • 
rała fontanna, wyrzucająca tróframten mężczyzn kobietami. 
ny słup wody. Gdzieniegdzie stałjrj (d. & n.) 
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Próba dokonana ze zmienionym syg 
nałem regulującym przy zbiegu M a r 
szałkowskiej i A l . Jerozolimskich ruch 
uliczny (jeden sygnał czerwony i d: von 
ki ) , dała dodatnie wyn i k i , wobec cze
go zarząd miejski, w porozumieniu z ko 
misarjatem rządu, ustawi niebawem po 
dobne sygnały przy zbiegu A l . 3-go Ma 
ja 1 Nowego Świata oraz na skrzyżowa 
niu ul . Brackiej i A l . Jerozolimskich. 
Sygnały te będą urządzone tak, że z 
ręcznego sposobu sygnalizacji, będzie 
ona mogła być zmieniona na sygnaliza 
cję automatyczną. Powyższe sygnały 
będą stanowi ły człony całego systemu 
sygnalizacyjnego automatycznego, k tó 
rego przeprowadzenie jest zamierzone 
stopniowo w najruchl iwszych punktach 
miasta. System ten będzie regulował 
ruch synchronistycznie. Dzięki niemu je 
dnocześnic w k i lku punktach ruch bę
dzie otwierany, a w kf lku zamykany. 

W warszawskiej Izbie przemysł jwo-
handlowej odbywa się rozważanie opra
cowywanych przez organizacje branżo
we projektu standaryzacji szynek i wę
dl in, przeznaczonych na wywóz . W 
opinii, przedstawionej Ministerstwu ^r / .c 
mysłu i Handlu, Izba podkreśli ła, żc 
standaryzacja tych a r t yku łów nie powin 
aa się stać przyczyną wyłączenia z eks 
portu drobniejszych w y t w ó r c ó w , którzy 
pracują dotychczas dla eksportu wędl in 
w sposób racjonalny i przyczyni l i się w 
dużej mierze do podjęcia eksportu pio
nierskiego. Zdaniem Izby należy t rakto 
wać osobno standaryzację szynek, któ 
re są wywożone przeważnie przez beko 
niarnie osobno zaś w y w ó z wędl in, usku 
t rezniany przez drobniejsze zakłady. 

* * * 
Prokurator sądu okręgowego przeka

zał sędziemu śledczemu celem przepro
wadzenia dalszego dochodzenia, wszyst 
kie akta, dotyczące sprawy dr. Meissne 
ra w związku z tragiczną w skutkach 
operacja na osobie ś. p. Wincentego Dra 
bika. Jak z powyższego wyn ika , nie 
zanosi się na umorzenie tej sprawy, jak 
to początkowo niektórzy przypuszczali, 

* * * 
Ostatnio odbyta się w lokalu Pol

skiej Agencji Telegraficznej konferencja 
zwołana przez komisję prasowo - propa 
gandową komitetu organizacyjnego ii 
zjazdu Polaków z zagranicy, mającego 
się odbyć w sierpniu r. b. w Warsza
wie. Zjazd ten ma powołać do życia 
„ św ia towy Związek Polaków' ' , Jako sta 
łą jednolitą organizację całej Polonii za 
granicznej na miejsce dotychczas istnie 
iąeej Rady organizacyjnej Polaków z za 
granicy, którą powołał do życia I zjazd, 
odby ty w Warszawie, w gmachu sejmu 
przed pięciu laty. 

KRAT ECZKL 

J A N I P I O T R 
Złamana laska. 

Dotychczas o WoronOwic i jego sy
stemie odmładzania starych pierników 
słyszeliśmy jedynie z opisów gazeto
wych i z operetek. Dlatego też może 
odmładzanie wydawało się nam bum 
bugiem, kaczką dziennikarska, i przy
znam, że sam nie bardzo wierzyłem, że 
by dzięki temu, że znajdzie się we 
mnie jakaś cząstka przystojnej małpy, 
stanę się żywszy, młodszy, żywotniejszy 
i płodniejszy. Nie wierzyłem w te baj
k i , dopóki »nie poddał się operacji od
mładzającej dyrektor warszawskiej 
„ A d r j i " p. Moszkowicz. 

Teraz wierzę. Nie dlatego, żeby p. 
Moszkowicz zaczął mi robić niebez
pieczną konkurencje wśród młodych 
dziewcząt, ale poprostu mam namacal 
ny żywy, istotny dowód, że takie rze
czy istnieją. Nie mogą przecież wie
rzyć doniesieniom prasowym, lub o-
peretkom, na słowo, ale dzisiaj, kiedy 
mogę zobaczyć na własne oczy jak 
wygląda starszy pan blisko spokrew
niony z gorylem czy szympansem, jtiż 
wierzę. 

Zastanawiam się ty lko, jak się tak i 
gość czuje. Nie wypada o to wprost 
pytać Moszkowicza. ale ciekaw jestem 
czy nie odczuwa on czasem, nagle o-
choty wskoczenia na uliczną latarnię, 
albo zawycia z uciechy i jak się za
chowuje, gdy idzie z rodziną do zwie
rzyńca, gdzie zobaczy w klatce jakąś 
wyjątkowo przystojną szympanfiicę czy 
gorylównę. 

Wiemy, że co silniejsze małpy pory
wają od czasu do czasu w dziewiczych 
puszczach tubylcze dziewice, co dowo
dziłoby, i e jednak istnieje jakiś senty 
mentalny związek małpio ludzki. 

Jeśli gruczoł małpi jest bardzo silny 
i żywotny, zapewne i» > pewnym cza
sie człowiek nim obdarzony również 
porasta włosem, wyrasta mu długi o-
gon i dzięki tym watorom łatwo zdo. 
bywać może kobiety, które przecież 

cenią w mężczyźnie nieco brutalności 
i zwierzęcości. 

Jeśli przyjąć za pewnik te ostatnie 
twierdzenia, to przestaję się dziwić, 
że na ulicach miasta spotyka się tyle 
małp. Są to zresztą przeważnie mał
py małowartościowe, o zjełczałych już 
gruczołach, których nie warto nikomu 
przeszczepiać. Ciekawe jest, czy ko
biety również odmładza się przy po
mocy gruczołów małpich, a jeśli tak, 
to czy te gruczoły są od małp płci mę
skiej, czy żeńskiej 

Jak jest to jest, ale przyjąwszy za 
fakt, że jednak można się odmładzać, 
dobrzeby było. gdyby pewna ilość star 
szych panów w Łodzi poddała się od
młodzeniu. Jak już żyje taka małpa 
łódzka,, to niechaj przynajmniej bę
dzie młoda, aby mózg jej pracował in
tensywniej. Spowodu tego braku od
młodzonych w Łodzi tak często zapew
ne słyszy się u nas określenie w sto. 
sunku do bl iźnich: a to stara małpa. 

ZDERZENIE. 
Jan Wergel żył 28 lat i nie wiedział, 

że istnieje w Łodzi Piotr Kazak, z któ
rym złośliwy los każe mu się spotkać 
Jednakże nastąpił fakt, k tóry zetknął 
tych dwóch ludzi. 

Jan szedł spokojnie ulicą Francisz
kańską w wieczornej ciche] godzinie, 
zlekka zawiany, ale trzymający się jesz
cze na nogach i w pewnym momencie 
potrącił Piotra. Piotr spojrzał, przysta
nął, szepnął: bydlak, podniósł do góry 
rękę, w której znajdowała się laska i 
spuścił i rękę i laskę na głowę Jana. 
Głowa Jana głucho ty lko jęknęła, la
ska się połamała, zaś sam Jan złaoał 
Piotra za kołnierz, wsypał mu k i lka 
kuksańców i zaprowadził, jako, że chło
pak jest silny, do komisarjatu, gdzie spi 
sanh protokół. 

Piotr precz straty laski, straci rów
nież siedem dni wolności. Jerzy Krzecki 

I małpa nie pomoże. 
gdy 

Warszn va 20 l i tego, t i«byv ale z i 
interesowanie w świecie lekarskim i 
prawniczym wywołała skarga sądowa, 
złożona pr•/.•:.•/. bogatego ziemianina hr. 
L. przeciwko lekarzowi warszawskiemu 
dr. Z. 

Przed trzema miesiącami głośna była 
sprawa 

kuracji odmładzającej, 
dokonanej na hr. Ł., systemem Woro-
nowa. Sprowadzono wtedy do Warsza 
wy małpę - samca, którego gruczoły dr. 
Z. przeszczepił pragnącemu przeżyć dr u 
gą młodość hr. L. Operacja kosz
towała wprawdzie około 5.000 zł. rezul 
taty jednak zapowiadały się znakomi 
cie. 

Okaleczoną małpę odesłano do o-

cię starość zmoże. 
grodu zoologicznego, a drugi pacjent hr. 
L.,którego szybko opuściła gorączka 
pooperacyjna, pełen wiary w cudowny 
system Worónowa ' i nadziei na wesel
sze jutro, oczekiwał objawów powrotu 
młodości. Czekał tak tydzień, miesiąc, 
dwa, gdy jednak mijał trzeci miesiąc, 
hr. 1..., czując wzmożoną chęć do życia, 
a nie mogąc doczekać się jej zaspoko
jenia, postanowił zażądać od lekarza 
zwrotu kosztów 

nieudanej operacji. 
Ponieważ dr. Z. odmówił, hrabia zlożyt 
skargę do sądu. 

Będzie to pierwszy proces tego ro
dzaju, to też budzi on zrozumiałą sensa
cję. 

Niezły interes dwu łodzian-
biletowe „Orbisu", wam 

Z Wilna donoszą: 
Donosiliśmy w swoim czasie o docho 

dzeniu prokuratorskiera przeciwko 
T-wu „Orbis" spowodu nadużyć popeł-
niionych przez wspomniane T-wo na 
niekorzyść Kole i Państwowych. Docho
dzenie w tych dniach zostało zakończę 
ne. Dochodzenie ustaliło następujące 
szczegóły: 

Towarzystwo ..Orbis", Igorzyslając z 
pewnego święta narodowego i przywi
lejów niektórych organizacyj społecz
nych, ogosiło sprzedaż bi letów z całej 
Polski do Warszawy, a między innemi 
i z Wi lna po wyjątkowo niskiej cenie. 
Każdy z wyjeżdżających zmuszony by ł 
jednak nabyć bi let pewnej organizacji 
społecznej, k tóra korzystała z 70 proc. 
zniżki na kolejach państwowych. Do 
faktycznej wartości bi letu 

doliczono kcło 4 zł. 
rzekomo koszta manipulacyjne-

Jak faktycznie te koszta manipula 
cyjne przedstawiały się również wyjaś
ni ło dochodzenie. 

Okazało się, że do Zarządu T-wa 
„Orb is " w Warszawie zgłosiło się 

• I 1 

dwóch osobników, 
obaj mieszkańcy Łodzi, 

M . Owczyrlski i E. Szajn z propozycją 
dostarczenia 25.000 członkowskich bile
tów jednego z warszawskich okręgów 
owej organizacji. Bi lety te zostały ro
zesłane przez Centralę „Orb isu" w War 
szawie, do f i l i j prowincjonalnych, zaś 
wspomniani osobnicy otrzymali z każ
dego sprzedanego bi letu po 2 zł. Ta 
l ikcyjna tranzakcja umożliwiająca ..Or
bisowi" sprzedaż tanich biletów n* 
niekorzyść Kolei Państwowych, przy 
pomocy sztucznego masowego tworze 
nia członków owej organizacji 

prędko wyszła aaiew. 
Kasy biletowe w Warszawie otrzymały 
polecenie na zaświadczanie „Orbisu ' W 
letów nie sprzedawać, i cała masa wy 
cieczkowiczów zmuszona była w P°; 
wrotnej drodze wykupić bi lety pełnej 
wartości. 

Dochodzenie w sprawie owvch mani 
nulacyj .Orbisu - ' prowadzone były i 
innych miastach. Wszystkie te docho* 
dzenia są skoncentrowane w ręka cl. 
prokuratora w Warszawie. 

RAD O-KĄCIK. 
D Z I ś W I E C Z O R E M : 

RASZYN. 
16.25 „Skrzynka p. K. O/ ' . 
16,40 „Kącik Językowy", prel. prot. St. 

Słoński. 
16,55 Kwadrans słynnych ajtystów. Enrico 

Caruso (płyty). 
17,10 Recital fortep. J. Isserllsa. 
17,50 Bie/.uc wiad. rolnicze. 
18,00 Odczyt p. t. ,3ndow-iłctwo w rnia-

stach nowoczesnych", wygi. p. A. Pomian. 
18.20 Skrzynka muzyczna. 
13,35 Muzyka lekka (płyty). 
19,00 Proc ram na dzień następny. 
19,05 Rozmaitości. 
19,25 Feljeton aktualny. 
19,40 Wiadomości sportowe. 
19,47 Dziennik wieczorny. 
A\M ..Myśli wybrane-. 
20,03 Cosl i.m tutte — opera (tr. z Pozna

nia). 
W przerwie o godz. 21,25 kwadrans literacki 

„Jak przyszła Itaris" — legenda. 
J2,40 Muzyka tan. z dane. Adria. 
23.00 Wiad. meteorol. dla komunik. lotul-

c*e] i komun, policyjny. 
23.05 D. c. muzyki tan. z dane. Adria. 
LOD7 JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
17,50-18,00 Repertuar teatrów 1 komunikaty 

ŚRODA. 
RASZYN 

7,00 Sygnał czasu I pleśń poranna. 
7,05 Gimnastyka. 
7,20 Muzyka poranna z płyt. 
7,35 Dziennik poranny. 
7,40 D. c. muzyki z płyt. 
i.oć> Chwilka gospodarstwa domowego. 
s.00 Program na dzień bieżący. 
11,40 Przegląd prasy polskie). 
11,50 Repertuar teatrów warsuwskich. 
11,57 Sygnul czasu I helnal. 
12,05 Muzyka lekka (płyty). 
12.30 Wiadomości meienroioglczne. 
12,33 D. c. muzyki lekkiej z płyt. 
12.55 Dziennik południowy. 
15,25 Wiadomości o eksporcie polskim 
15,30 Wiadomości gospodarcze. 
15,40 Muzyka salonowa w wyk. oktetu 

SąuirCa (płyty). 
15,60 Recital śpieweory C. Hołfmanowej 

(msopran). 
10.10 Program dla dzieci: a) Felieton 

Hertza p. t. „Niedobry f ig iel" , b) Piosenki » 
wyk. Ireny Hamati-Bojanowsklej, c) „Łaani-
główki", w opr. p. Henryka Ładosza". 

16.40 „Skrzynka pocztowa'', omówi dr. M 
Stcpowski. 

16,55 Muzyka lekka. Wyk.: ork. Jazzowa. 
17,50 „Skrzynka pocztowa rolnicza4*, e-rrrdwt 

mł. W. Tarkowski. 
18,00 Odczyt p. t. „Współczesne pogUidv 

na pochodzenie człowieka'', wygi. prol. 
Loth. 

18,20 Koncert kameralny. Wyk.: Kwartet 
Polski. 

19,00 Program na dzlen następny. 
19.05 Rozmaitości. 
19,25 „Na froncie literatury'', wygi. J. S-crt 

wle| (felieton literacki). 
19.40 Wiadomości sportowe. 
19,47 Dziennik wieczorny. 
20,00 „Myśli wybrane". 
20,02. Muzyka lekka. Wyk.: Ork. syn" 

P. R 
21,00 „Ludzie L prowincji'', wygt. p. J. Strzł 

lecka (felieton). 
21,15 „Sonety Krymskie-' do słńw A . Mic 

kiewloza, z muzyką St. Moniuszki. Wyk.: Ork. 
symł. P . R. I chór „Lutni'' warszawskiej. 

22,15 Odczyt w Jęz. esperanckini z Krako
wa. . 

22,30 Muzyka salonowa (płyty). 
22,45 Muzyka tan. z kabaretu „Femina'1. 
23,00 Wiad. meteorol. dla komunik. lotn 

kom. policyjny. 
23,05 D. c. muzyki tan. z kabaretu „Fen* 

n.i 
LÓDZ JAK RASZYN Z WY.IA1KIFM: 

11.50-11.55 Wiadomości bletąee. 
12,10—12,33 Wiadomości bieżące. 
15,30—15,40 Kom. Izby Przem. Handlowe! 
16,40—16,55 Płyty. 
17,50—18.00 Repertuar teatrów I komunik-
22,15—22,30 Płyty. 

DYMSZA W ŁODZI. 
Kroi komików, nakomity gwiazdor ekran* 

i rewji najpopulamlejsey obecnie artysta Ado'1 

Dymsza, przyjeżdża w nadchodząca niedzielę 
do Łodst wraa s pierwśsorzednym zespołem ' 
wystąpi dnia 25-go b. m. w sali WlharmonJt ' 
godzinie 640 wieczorem-

HENRI FALK. 

Milforier. 
W sali kina, gdy na ekranie podczas 

„aktualności" wyświet lano numery 
szczęśliwych losów, na które padły 
mil jonowe wygrane, powstało nagle 
zamieszanie: z Jakiegoś miejsca na bal
konie rozległ się u rwany okrzyk, a po 
rilm głośne szlochy. 

Ktoś wśród widzów zawoła ł : „Św ia -
I ł o ! " " — k t ó r e też rozbłysło posłusznie. 
Litościwe ręce już zaopiekowały się 
szczupłym młodzieńcem, sadowiąc go 
^powrotem na krześle. 

Płakał jeszcze, bełkocąc: 
— Dziękuję... przepraszam... Taka 

radość!... Mi l jon!. . . Ach, matno! Ma
mo! 

Zrozumiel i wszyscy. Powstał gwar, 
a wobec tego, że w każdem zb iorowi 
sku zawsze znajdą się mówcy , z p ierw
szego rzędu krzeseł balkonu przechyl i ! 
się pan, o rumianem obiiezu, i oznajmi! 
sal i : 

— Panie i panowie! Ktoś z obeonych 
wyg ra ł mil jon. 

Nastąpiła owacja... g w i z d - . Dyrek 
cja p rzywróc i ła porządek i normalny 
bieg przedstawienia. Wyświet lano dal
sze wygrane, przyjmowane chłodno i 
obojętnie. Wszyscy zdawali sobie spra 
we. t e szczęście przeszło tuż i oddali
ło sie znowu. Gdy rozpoczęło się w ł a 
ściwe widowisko, wszyscy odetchnęli 
z algą, Jakgdyby przeżyte chwile b y ł y 
ty lko snem. 

Szczupłego, młodego człowieka Już 
nie byto w sali. Siedział obecnie w ba
rze kina wśród zainteresowanej i cie 
kawej grupy osób. Wydawa ło się, że 
nie pragnął wcale wdawać się w dłuż 
s ią rozmowę, lecz wobec uwagi , jaka 
zwrócono na niego, nie śmiał oDiiścić 

sympatycznego grona .Z bladych ust 
jego, przez zepsute, ciemne zęby, w y 
dobyła się następująca opowieść. 

— Jesteśmy biedni... matka sprzeda 
je dzienniki... Co do mnie zajmowałem 
się naprawą wiecznych piór, ale od 
dłuższego czasu jestem bezrobotnym. . 
Ach ! proszę państwa... jest jeszcze Bóg 
na niebie... Proszę wybaczyć, ale muszę 
zawiadomić matkę! 

— Gdzie mieszka matka pana? — 
zapytał elegancki młody człowiek. 
Przedstawi ł się zaraz: „Jestem dzienni
karzem". 

Natychmiast udowodnił ten fakt, do
dając: 

— Oto moja legitymacja. Telefono
wano po mnie dziesięć minut temu i 
z jawi łem się odrazu. 

Mile dotknięty tem mil joner szep
nął : 

— Prasa! Już! 
Szczęśliwy gracz na loterj i nie na

leżał do esób, robiących tajemnicę ze 
swego powodzenia. Zgodził się pójść 
do pobliskiej redakcji na zdjęcie fotogra
ficzne, przed powrotem do domu i sta
rej matk i . 

— Śpi już pewnie, zacna staruszka. 
Wcześniej czy później, zawsze będzie 
jednakowo uszczęśliwiona z dobrej no
w iny — wyt łumaczono mu. 

Tłumaczenia tego udzielil i mu Jego 
nowi znajomi. Nie będzie od rzeczy w y 
l iczyć ich, gdyż każdy z nich miał w 
tem swoje cele. Z grupy c iekawych ga
piów rozpierzchli się niemal wszyscy, 
a pozostały ty lko cz tery osoby: repor
ter z obowiązku swego zawodu, ładna, 
bardzo rażąco naszminkowana kobieta, 
i dwa j uprzejmi panowie, jeden z nich 
elegancki i szczupły, a drugi dobrej tu 
szy, o wyglądzie zamożnego człowie
ka. 

— Nie pozwolę, by mnie pan porzu
cił bez ceremonji — oświadczyła młoda 
kobieta prowokująco, biorąc pod rękę 
nowego mil joncra. — Pomogłam panu 
wstać... Siedziałam obok pana.... 

— Wiem o tem, proszę pani... Dzię
kuję bardzo... 

Dwa j uprzejmi panowie oświadczy l i : 
— Spotkamy się z panem po w y i -

ściu z redakcji... 
— Bardzo chętnie. 
— Przed kinem na chodniku u two

rzy ło się zbiegowisko. Słychać by ło 
różne uwagi i oklaski. Dziennikarz za
prosił nowego milionera do swego auta 
i rozbawiony sytuacją, również i nową 
jego przyjaciółką. W redakcji winszo
wano reporterowi szybkości jego repor
tażu. „Mi l joner" podał swoje persona
lja tonem Już zlekka protekcjonalnym: 
Anzelm Loulay, lat 25, urodzony w 
Neułl ly. Dwa j uprzejmi panowie, fctó-
rzy w międzyczasie pojawi l i się także, 
zaproponowali Lou lay 'owi swoje usłu
gi. Jeden z nich by ł przedstawicielem 
firmy samochodowej, drugi — właści 
cielem składu mebli . Każdy z nich 
przedstawił swój katalog. Agent fabry
ki samochodów, jako człowiek umieją
cy załatwiać iuteresa, zaprosił pana 
l-oulay na „ko lacy jkę" , podczas k tóre j 
„pogadać będzie można." Właściciel 
składu mebli natychmiast przy łączy ł 
się do tej prośby. 

— Ale przedewszystklem zobaczyć 
się muszę z matką! — postanowi! A n 
zelm. 

Dziennikarz, przeczuwając, że cała 
ta historja dostarczy mu „mater ja łu" hu 
morystycznego, znowu oddał swoje au
to do dyspozycji p. Loulay. Na ul icy de 
«a Uarpe miljoner kazał szoferowi za
trzymać się przed nędzną kamieni
ca. 

— Kto DÓidzic z panem na górę?, — 

zapytała Malou (piękna, naszminkowa
na kobieta) 

— Czy obawia się pani, że jej zginę? 
— zapytał Anzelm z lekką ironją. — 
Proszę w każdym razie o spokój, ze 
względu na dozorcę. 

— Wolno panu „awanturować ' się, 
jako mi l jonercwi ! 

— C y t ! Nie chcę, by dozorca dowie 
dział się o czemkolwiek. Jest bardzo 
złośliwego usposobienia!.^ Na trzecie 
piętro, proszę... 47 numer mieszkania. 

— A możebyśmy mogl i złożyć mat
ce pana nasze uszanowanie? — grzecz
nie informował się dziennikarz. 

— Nie, nie, zaniepokoiłaby się i za
szkodziłoby jej to. Choruje biedaczka 
na astmę. Uprzedzę ją ostrożnie. 

Za chwilę już dobry syn wyszedł 
spowrotem do swych towarzyszy, a 
pół godziny później całe towarzys two 
zebrało się w najzbytkowniejszym lo
kalu nocnym. 

Dziennikarz najchętniej by łby roz
powszechnił wiadomość o wielk ie j w y 
granej Anzelma, ale chwi lowa towa 
rzyszka „mi l jonera" i obaj panowie pro 
si l i , by tego nie robić. Pan „od samo
chodów" i pan „od mebl i " współzawod 
niczyl i w uprzejmości, prześcigając się 
w zamawianiu najwykwi tn ie jszych po
t raw i najlepszego szampana, a wobec 
tego, że Anzelm oświadczył iż nie po
siada grosza przy duszy, właściciel 
składu mebli zmusił go do przyjęcia 
grubszego banknotu. Malou zaś co chwi 
lę darzyła Anzelma pocałunkami. O 
czwarte j zrana, gdy dziennikarz już 
dawno poszedł do domu, dwaj panowie 
umówi l i spotkanie na dzień następny. 
Anzelm podpisał zamówienie na ośmio-
cy l indrowy samochód i kompletne urzą 
dzenie mieszkania. Auto czekać mlalo 
nazajutrz przed domem na ul icy de la 
Uarpe... 

— Co znowu! — zaprotestowała 
Malou — nie wrócisz dziś do domu- Za* 
bieram cię do siebie. 

Anzelm spędził k i lka pierwszorzęd
nych godzin w ślicznie naperfumowa* 
nem łóżku, a potem pożegnał Malou, o* 
biecując po paru godzinach zabrać i * 
na spacer. 

Ale oto, jak zakończyła się epo-
pea: 

— A więc — rzeki komisarz policji 
do Anzelma — zażalenia tych panów 1 

pani opierają się na faktach. Pan nie 
wyg ra ł mi l jona? 

_ Nie — odpowiedział Anzelm z"e 

słodyczą. — Nawet nie miałem biletu. 
— Czemu, w takim razie, ta cała ko

media? 
— Jako bezrobotny biedak zapragną 

łem w ciągu jednego wieczora zaznać 
wrażeń, jakie odczuwać musi cz łowiek 
którego musnęło skrzydło szczęścia h p 
pocałunek s ławy.. . - Wolno mi to było-
prawda? Nikogo nie oszukałem.... 

— Przec iwnie! — chórem zarycze-
l i oskarżyciele. — Zapłaci łem panu ko
lację! Dałem panu tysiąc f ranków!— 
Przyję łam pana w mojem łóżku ! 

— Dta interesu, z egoizmu! Nie p i - 0 ' 
siłem o nic. 

Anzelm Loulay z całą ostrożności^ 
starał się nie okłamać żadnego z przed 
stawlciel i władz, nie by ło więc powo
du do wytoczenia mu sprawy. Ody 
odchodzili Jego oskarżyciele, złorze' 
cząc mu, dziękował im z najsłodszy 1 1 1 

uśmiechem: 
— Dziękuję państwu!... Dziękuje i " 1 

z całego serca!... Dzięki ich dobroci z a ; 
znałem cudownych godzin szczęścia-
Będzie im to ooliczone w niebieł 8 ° * 
zapłaci 

T łum. L. M< 



49 ,P C H t r 

p * S P O R T . 
SzteKKer ekspertem dla spraw zapaśmctwa. 

Oficjalne oświadczenie Międzynarodowej Unii Zapaśników. 

&port w Kilku słowach. 

Międzynarodowa Unja Zapaśników ogłosiła 
w dniu wczorajszym następujące oficjalne o-
•wiadczenie w sprawie P~'ekkera. 

„Międzynarodowa Unja Zapaśnicze Z sie-
Mibą w Szwajcarjl komun Ikń je, że mistrz 
•wiata Polak Teodor Sztekker reprezentują-
W wysoka klas? zapaśnictwa, 

został mianowany przez Unję ekspertem dla 
spraw zapaśnictwa. Wszystkie pogłoski o 
rzek-amej dyskwalifikacji przez Międzynarodo
wą Unję związki zrzeszone w Unji Sztekkera 
są niezgodne z prawdą". 

Komunikat ten icstał podpisany przez pre 
zosa Kuenzli i sekretarza Albiez. 

Swieto kultury fizycznej na Ukrainie. 
Pierwsza SpartaRjada w MosKwie. 

(—) Znany pięściarz łódzki Cyran, który 
praez dłuższy czas przebywał w Warszawie, 
występując a powodzeniem w barwach tamtej 
szej Skody, wrócił do Łodzi ! podpisał już zgło 
szenie do swego macierzystego klubu KP. Zje
dnoczone. W niedziele Cyran zdobył wicemi
strzostwo Warszawy w wadze piórkowej, ulega 
jąc mistrzowi Pastuiczakowi jedynie wskutek 
kontuzji. Dzięki powrotowi Cyrana, ulegnie 
wzmocnieniu reprezentacja pięściarska naszego 
miasta. 

(—) W nadchodzącą niedzielę odbędzie aię 
w lokalu Strzeleckiego Klubu Sportowego 
prr.y ulicy Skwerowej 1, nadzwyczajne walne 

Wczoraj, na całej Ukrainie, odbyły się świę 
j» kultury fizycznej Z okazji dziesięciolecia 
"tnienia organizacji 

wychowania fizycznego 
•» Ukrainie sowieckiej. 

W ciągu ostatnich lat dziesięciu liczba spor 
j*wców na Ukrainie wzrosła dwudziestokrotnie 
' Hczy ponad dwa miljony sportowców doro-
•wh i około pięciu miljonów dzieci. 

* * * 
W Moskwie otwarta otwarta została uro

czyście w niedzielę pierwsza Spartakjada so
wiecka. Biorą w niej udział zawodnicy i teore 
tycy wychowania fizycznego i sportu. 

Spartakjada trwaó będzie trzy dni. W tym 
czasie odbędą się zawody w strzelaniu, łyż
wiarstwie, narciarstwie i gimnash-ce. 

Włosi zdenerwowani... 
Prasa o porażce piłkarzy. 

Przegrany przez Włochów mecz z Auatrją 
* Turynie w stosunku 2:4 wywołał szereg kry 
ocznych omówień w prasie włoskiej. 

KOLARSTWO ZAWODOWE, 
w związku amatorów. 

,. W dniu wczorajszym czechosłowacki Zw. 
kolarski postanowił wprowadzić w kadry 
^oich członków również i kolarzy zawodo-
,-vch. 

W ten sposób spodziewają się Czesi pod-
poziom kolarstwa w Czechosłowacji. 

20-£po marca... 
Polska P i e l g r z y m k a do 

Z i e m i Święte-', 
Jubileuszowe R O < SWiF;i'Y k o r t a r r t ą . 

Po Ziemi Swiojtel nauływaią z* wsyotkich treści 
**i«ta pieltfriYTiki wiernych, łby złożyć hołd 

r«mu, k i 6 r y 1900 lat temu złożył za nai z siebie 
" fwaw« ofiarę. Z Polaki również kilko piel-
l'«yi> lek udało tło jut do Ziemi Świata). 
. Ci 7 wiernych, któriy ilotychcins nia bre -
'! » Uduel z aich udziału maie. m i n . i c ueey 

t» ooeanie z ost.ituią polaku pielgrzysake,. 
r i i " orowniclwam Księdze rai eta M A R 
CHEWKI wyruszy za Lwowa w dniu 20 marca 
! U l ! « n t praez '.onetanie, polskim okrętem Polnie .io Ziemi Świętej, g d u e będeie przebywać 
?' d»i Dla osób pra(nąeyeh iwiodzić Egipt. 
Mdzie zorganizowana apecialna 3 doiowa w y 
l,:>t«ka. W drodtrt powrotnej z Ziemi Śwlętaj 
p^i . łymke zwiesili A T E N Y i K O N S T A N T Y N O 
WI- Powrót do Lwowa nastąpi w dniu 17 kwie

cia. 
Cena p i e l g r t y m k i . biorąc pod uwaga 

l^ ledme dło 'i pobyt w Ziemi Święte) wynosi 
"« • i ł 1 190— S a m a te obeimaje koszt wy. 
. 1 paszportu i j M i n i / n i ; ; o i potriebayeri 

, *. ceoaj biletów koleiowyei i okrę owych l l l ki 
* ' prze I/I w obio elrooy wyżywienie w drodze 

wagonach restauraeyinyoh oraz ao okręcie 
' * n t zaokrętowania I wyokręio waoia, oraz 
"•zystkie wycieczki figuruiące w progremie. 
. Wszelkich inforaiacyj w tej sprawie udzie 
„"•Płatnie lula szy oddziel W A G O N S L ITS 
^ O K przy ul. PiotrkowfUiet 64 

Rzymski „11 Tevere" zastanawia się nau 
sytuacją włoskiego piłkarstwa w przededniu 
mistrzostw świata, twierdząc, że czas skończyć 
z dotychczasową polityką ostatniego czterolecia 
Zwycięstwa w tym czasie odniesione przez 

I drużyny włoskie przypisać należy jedynie 
Włochom importowanym z Argentyny, Bra-
zylji i Umgwaju. Zamiast s/kolić nowe, 

własne kadry, 
dotychczasowi kierownicy piłkarstwa włoskie
go spoczywali na laurach. 

ANGIELKA MISTRZYNIĄ ŁYŻWIARSKA 
ŚWIATA. 

W Sztokholmie rozegrane zostały zawody 
łyżwiarskie o mistrzostwo świata w jeździe 
szybkiej. Zwyciężyła Megan Taylor (Anglja) 
przed Viviann Hutten (Szwecja) I Maribel 
Vui.sim (Anglja). 

NIEWIDZIALNY CZŁOWJEK. 
Największe wydarzenie XX.go wieku. 

Bezwątpienia jedną z największych atra&cyj 
kinowych bież. miesiąca będzie premjera fil
mu t iNiewidzialny człowiek" w kinie „Pałace". 

Obraz ten, osnuty na tle głośnej powieści 
Wellsa, porusza b. ciekawe zagadnienie. 

Rolę „niewidzialnego człowieka" odtwarza 
znakomity artysta amerykański Claude Rains, 
którego krytyka amerykańska stawia wyżej, 
niż Karloffa, Belę Lugosi Fredericka, Mar-
cha i innych wielkich „mistrzów maski". 

Zupełną rewelacją i przewrotem są zdjęcia 
i technika „Niewidzialnego całowieka'. 

Dzięki umiejętnemu stosowaniu efektów 
świetlnych, wycauwamy doskonale obecność 
„Niewidzialnego człowieka", chociaż go nie wi 
dzimy. 

Losy „Niewidzialnego człowieka", jego ży
cie, miłość i śmierć będą powodem do gorących 
dyskusyj. 

„Niewidzialny człowiek" stanowi od wiciu 
miesięcy przedmiot zachwytu 1 entuzjazmu mi
łośników kina New-Yorku Londynu i Paryża. 

Nowością „Niewldziabnogo człowieka" jest 
nietylko nawakroś oryginalny temat 1 treść, 
osnuta na tle genjalnej powieści Wellsa, alo i 
reżyserja James Whale, twórcy „Frankenstei
na". 

KOMUNIKATY. 
KONFERENCJA EPJSKOPATC/ POLSKIEGO 

W WARSZAWIE. 
J. E. Ks. Biskup Dr. W. Tymieniecki ordy 

narjusz diecezji Łódzkiej oraz J. E. Ks. Biskup 
Dr. K. Tomczak, sufragan diecezji Łódzkiej 
w dniu wczorajszym opuścili Łódź, celem 
wzięcia udziału w ogólnopolskim Zjeździe Epi 
skopatu Polskiego w Warszawie. 

WALNE ZGROMADZENIE CZERWONEGO 
KRZYŻA. 

Dziś o godiz. 20-ej wiecz. w lokalu biura 
Czerwonego Krzyża (ui. Piotrkowska 236), 
odbędzie się doroczne Walne Zgromadzenie 
Członków Oddziału Łódzkiego P. C. K. 

DODATKOWA KOMISJA POBOROWA. 
W środę, dnia 28 b. m. o godzinie 8-ej ra 

no w lokalu Biura Wojskowego Zarządu m 
Łtdzi przy ulicy Piotrkowskiej 165 rozpoczyna 
urzędowanie dodatkowa komisja poborowa dla 
PKU. Łódź — Miasto I I . 

Na komisję zgłosić się winni poborowi 
rocznika 1912 i starszych zamieszkali na terc 
nie I. IV, V I , V I I , X, X I I i XV. kom. p. p., któ 
rzy dotychczas nie stawili się do przeglądu woj 
skowego i nie mają uregulowanego stosunku 

' służby wojskowej a otrzymali imienne wez 
wania z Łódzkiego Starostwa Grodzkiego. 

Skrzynka do Katów. 

zgromadzenie Łódzkiego Okręgowego Związku 
Lekkoatletycznego, na którem zostaną prze
prowadzone wybory nowego prezesa ewentual
nie nowego zarządu. 

NIESPODZIEWANE ZWYCIĘSTWO 
PARYŻA 

nad Pragą. 
Rozegrany w Paryżu międzymiastowy mecz 

piłkarski Paryż-Praga, zakończył się; niespodzie 
wanem zwycięstwem Francuzów w stosunku 3:1 
Po świetnem zwycięstwie Pragi nad Berlinem, 
nikt się nie spodziewał porażki Czechów. 

ZWIĘKSZYĆ ILOŚĆ WYORANYCH! 
Lódi, dn. 19. I I . 34 r. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie proszę o zamieszczenie w ,Echu' 

poniższego: 
W związku z polemiką w prasie na temat 

Loterji Państwowej, Jako stali gracze tejże, 
życzymy sobie aby Warszawska Dyrekcja 
zmieniła system dotychczasowy, a mianowi
cie: 

Według opinii zasiągniętej w szeregu gra
jących należałoby miljon zł. podzielić na 10 
części, zwiększyć Ilość numerów wygranych i 
zmniejszyć proc. w potrącaniu. 

Zmiana ta z pewnością zwiększyłaby ilość 
graczy. 

Następują podpisy 17 osób. 

W Pabianicach wygrywają. 
W drugim dniu ciągnienia obecnej io 

terji znaczna wygrana w kwocie 15.000 
z łotych — padła w jednej z kolektur 
w Pabianicach na numer 57.088. Nie
wiadomo k to wygra ł , gdyż szczęśliwi 
lubią się u k r y w a ć ; podnieca ' to jeszcze 
bardziej ciekawość wielu mieszkańców 
Pabianic, k tó rzy każdego z uśmiechnięta 
twarzą podejrzewają o tę wygraną. 
Można sobie jednak wyobraz ić , jak iby 
ruch powstał, gdyby w następnych k la
sach 2CO.000 lub 300.000, albo nawet 
l .000.000 zł. padł w Pabianicach. A mo 
że ła two to się zdarzyć! 

..TUNEL" 
w klnie „Rosy". 

W przeróbce filmowej słynnej powieści B. 
Kellermana trzymano się naogót ściśle watka 
powieści. Realizacja stoi na wysokim pozio
mie. Sceny masowe z udziałem tłumu ro
botników oraz okresu budowy tunelu — 
traktowane są z dawno niewidzianym rozina-
chem. Film jest huczny, gwarny rojny, na
brzmiały pulsem wytężone, pracy. 

Na tle maszyn i ludzi rysuje się mocna 
postać inżyniera Mac Allana (Jean Gąbin), w 
którym wyczuwa się bezinteresownego, gna
nego 

żądzą wielkich czynów, 
ucerza pracy i kapitału. Madeleine Renaud 
wnosi w nawskroś męskie, surowe środowi
sko łudzi pracy delikatny pierwiastek ko
biecy. 

..SKANDAL W BUDAPESZCIE'* 
w klnie „Palące". 

„Skandal w Budapeszcie" opowiada dzieje 
rezolutnego dziewozątka wplątanego w sieć 
intryg i zabawnych nieporozumień. Bohater
ką doskonałej komedjl jest Franciszka Gaal., 
Na Zachodzie nazwisko jej jest głośne. Mili'-1 
Ją ją wszyscy. Jest ulubienicą szerokich rzesz 
publiczności, popularnie zwą ją „dziewczę
ciem stu słodkich twarzy''. 

Franciszka Oaal w filmie tym jest taka 
rozkoszna, miła. figlarna, że publiczność, szu
kając odpowiedniego określenia dla nic, prze
zwała ją 

węgierską Anny Ondrą. 
Jest w Franciszce Gaal ta pełnia życia, wiel
ki zapas werwy I temperamentu. 

Partnerują słodkiej Franciszce w filmie 
tym doborowi artyści węgierscy wyborny — 
Paweł Horbiger, kapitalny Szakali! i pocieszny 
— Huszar Puffy. 

Odjazd pociągów z Łodzi Fabrycznej 
DO K O I . U 8 B S K : 1.00: 0.30; 7.16; 8.06; (Widzew 

10,26; 13.00: 14.JO: 11.10 17.40; IS.ĄU JU.66 2L4u 

O D J A Z D X i.ODX3 K A L I S K I E J . 
DO K O L U S Z E K : S.Oł. 
DO O S T K O W A ( l>oeaa*U)> BUł; O.KI; U .4J; 11.07 

la .Sł ; Xi,OS. 

D O K U T K A (OdITSł— fltllllli l.«u; 0.00; 13,07 
10.SS; 31.36. 

DO W A i i S U W T ! 2,10 (fcowiae) 7.30; 10,12; 10.1S 
11,60. 

DO K D J A S K Z S J WOSatl 0.00; 14.10: 11.10: (Coeetu 
chował . 

DO L W O u ł A t 30.00. 

Co zgotować jutro aa obiad? 
Zupa fasolowa, makaron z makiem, 

soczewica ze ś l iwkami. 

W I N S Z U J E M Y . 

Jutro: Maksymianowi . 
Wschód słońca 6.42 
Zachód — 16.57 
Długość dnia 10.15 
Przyby ło dnia 2.31 
Tydzień S. 

Życie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 20 lutego. Loco 12.40; lutj '.Ot: 
marzec 12,07; kwiecień 12,13. 

Liverpool. 20 lutego. Luty 6,32; marzec 6,2/. 
kwiecień 6.25. 

Brama, 20 hi i ego. Loco 14.14: marzec 13,35: 
mai 13,53; lipiec 13,73. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskieJ 

DALSZA ZWYŻKA LONDYNU. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej wyróżniła się 

dewiza angielska, która w daiszym ciągu zwyż
kowała, zyskując 20 gr. na 1 funcie. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premiowa Pożyczka Budowlana ser. 1 Si J&O 

Premjowa Pożyczka Dolarowa, strja I I I 5i,65; 
Premjowa Pożyczka Inwestyc) ma ser. ll?.5Q/ 
Państwowa Pożyczka Konwersyjna 19»4 r. 
57,30: Konwersvina Pożyczka Kolelowe. I9?ft r. 
55,00; Pożyczka Dolarowa 1919— IWO r. 67,50. 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 57,38; Listy Za 
stawne Banku Rolnego 83,25; Listy Zastawne 
Banku Rolnego 94,00; Listy Z?stawne Banku 
Oosp. Kraj. (I c-m. 83,25: Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. I em. 94,00: Obligacje Komunalne 
Banku Oosp. Kraj. I ! em. 83,25; Obligacje Ko-
niuname Banku Gosp. Kraj. I em. 94.00; Listy 
Zastawne I o w . Kr. Z. w Warszawie 1928 r. 
41; Listy Zastawne Tow. Kr. Ziemsk w War
szawie 52,50; Listy Zistawne Tow. Kred. rn. 
Warszawy 59,75; Listy Zastawne Tow. Kred. 
m. Warszawy 54,25: Listy Zastawne Tow. 
Kred. m. Siedlec 40,38. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 86,50; Lilpop 10.90. 

GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

Warszawa. 20 lutego. Urzędowa ceduła Gic 
dy Zbożowo-Towarowej, kursy ustalone na pod 
stawie cen giełdowych: żyto 14,25—14,75; psze 
nica 20.50 —21,00; mąka pszenna gatunek 1 - 4c" 
proc. luksusowa 34,00 —38,00; mąka żytnia I 
gat. 0 do 55 proc. 24,00 —25.00; maka łyłłrfo He 
zowa 16,00—19,00. 

Poznań, 20 lutego. Urzędowa ceduKi Giełd\ 
Zbożowej i Towaiowej w Poznaniu. Kursy usia 
lone na podstawie cen transakcyjnych: lvło 
14,75. Kursy ustalone na podstawie cen'- orien
tacyjnych: żyto 14,50—14,75: pszenica 17.7* 
18,25; m.ika żytnia I gat. 0-55 proc. z workiem 
21,00 - 22,00; razowa 0-95 proc. z Worklam 17.00 
—1.8,00: mąka pszenna I gat. A 20 proc. z »ork, 
32.75-34,00. 

Co nas po pracy rozwesel?? 
Teatr Miejs»i — Kobieta, która wic erczi 

chce. 
Teatr Popularny — Grzeszna ncc. 
Tabarln — Dancing 1 występy artvst\ Mir. 
Adria — Pośrednik miłości 
Amor — I. Dr. Jekyll i Mr. Hyde. I I . Gwiaź

dzista eskadra. 
CapKoi — Zaledwie wczoraj. 
Casinn — Parada rezerwistów. 
Corso — I. Szpieg w masce. I I . Slim i Orli* 

na plaży. 
Czaty — !. Trucizna generała Yc i . l i . V, > 

-\nii-z f łodx ch wód. 
Grand-Klno — Wielka Księżna Aleksandr;-
Metro — Pośrednik miłości. 
Muza — Moje marzenie to ty. 
Palące — Skandal w Budapeszcie-
Przedwiośnia — Dzieje grzechu. 
Rakieta — Bunt młodzieży. 
Roxy — Tunel. 
Sztuka — Dziś żyjemy. 
7achęta — I. Jego ekscelencja subjekt, .1. 

Czerwony ślad. 
WYSTAWY. 

I. P. S. Park Sienkiewicza — Wystawa 
drzeworytów o. n. Sowiety ł Polskr. 

i-EŁNA TABELA WYGRANYCH XXIX 
POLSKIEJ LOTERJI KLASOWEJ. 

Wczoraj, w trzecim dniu ciągnienia l"ej kia 
*y 29ej polskiel loterji państwowej wygrane 

Y*^H' na numeiy następujące: 
2000 zł. — 31300 77453 
1000 zł . — 48846 108275 141210 

£00 zł. - 9087 135585 151077 152200 
400 zł. — 45933 56750 79516 1060W 

'08160 
200 zł. — 8046 23393 36213 57062 

J17JS3 (J2452 103875 104830 145125 149250 

. I-o zi . 150 — 2060 3818 5154 21974 
«6J;5 27497 29259 31622 34846 400V 
5;573 44400 46467 52326 54891 72407 
(#49 94757 94894 97833 101327 103897 
%622 114854 118997 130964 132010 

'#519 148107 150253 165249. 
Po 100 zł. na N-ry: 

., 78 94 134 90 320 98 916 46 1016 286 311 51 
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S«
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£
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'£

, Q

1 ?4 76 250 318 438 878 37029 74 79 103 
^
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, e 38136 93 267 528 705 66 39041 95 178 346 
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s 16 73 74 41776 840 42057 90 239 350 82 98 

Z
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7
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S00 52 603 786 835 959 49051 245 71 421 

"l
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(002? 32 148 262 98 870 992 61193 254 84 743 
823 900 94 62126 256 325 433 545 73 W>4 700 
909 63465 64 55 720 61 831 51 914 64156 376 
495 946 65105 22 67 441 90 529 887 918 76 66260 
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Podróż na księżyc b h h 
trwać będzie 48 godzin. 

Ostatni wzlot do stratosfery so-wiec 
kiego „Ossoawiachimu" skierował znów 
zainteresowanie opinji publicznej ku 
zagadnieniem komunikacj i powietrznej. 
Sprawa podróży międzyplanetarnych 
przestaje już być fantazją młodzień
ców, karmionych sensacyjnemi powie
ściami WehYów i Jules Verne'ów, gdyż 
uczeni zaczynają się coraz częściej za
stanawiać nad możliwościami jej urze
czywistnienia. 

Niedawno inżynier — astronom i lot 
nik francuski Esnault — Peltiere wy
głosił w Londynie wobec licznie zgro
madzonej publiczności sensacyjny wy
kład o swych pracach w dziedzinie bu
dowy rakiet 
— dla podróży międzyplanetarnych. — 
Przedewszystkiem zademonstrował cały 
szereg zdjęć księżycowych dokonanych 
przy pomocy olbrzymiego teleskopu. Na 
stępme powołując się na słynną po
wieść Julcs Verne'a o podróży na 
księżyc w wystrzelonej rakiecie Peltie
re wyjaśnił, że fantastyczny ten pomysł 
byłby możliwym do przeprowadzenia. 
Do tego jednak potrzebaby było ra
kiety, któraby rozwinęła szybkość po 
czątkową 3.750 stóp na sekundę. Gdy 
uda się osiągnąć taką szybkość, pocisk 
rakietowy wzniesie się w przeciągu ]2 
i pół minuty do wysokości 2,280 mil . 
Od tego punktu rakieta lecieć będzie 
już własnym rozpędem jeszcze przez 
48 godzin i 30 minut. 

Gdy podróżnicy księżycowi znajdą 
się w odległości 

200 mil od księżyca, 
kierowca rakiety będzie musiał wpra 
wić w ruch wszystkie hamulce ażeby 
zwolnić szybkość upadku. Dzięki temu 
lądowanie na księżycu odbędzie się ła
godnie i bez wstrząsów. 

Powrót nn ziemię będzie trudniejszy, 
gdyż start, k tóry się odbędzie w ten 
sam sposób z księżyca co z naszego glo
bu grozi pewnemi komplikacjami. Szyb 
kość bowiem początkowa spowodu bra 

ku ciśnienia powietrza i mniejszej si ły 
przyciągania księżyca 

będzie zawrotna. 
Z chwilą, gdy rakieta zbliży się do zie
mi na odległość 2.400 mil . rozpoczną 
swą czynność hamulce. Specjalny spa
dochron będzie musiał być w pogoto
wiu i rozpocząć działanie conajmniej 
na wysokości dziesięciu mil . 

Podróż na księżyc będze, zdaniem 
francuskiego astronom lotnika, trwała 
— jak z tego wynika — zaledwie dwie 
doby. Ale przedtem musimy zdobyć 
stratosferę. 

30 tysięcy kolorów. 
Rozwój wzroku ludzkiego 
nie fest jeszcze zakończony. 

Nic ulega wątpliwości, że tryb ży 
cia wpływa na udoskonalenie wzroku 
Istnieje ścisły związek między ruchli
wością, a rozwojem wzroku. Im szyb
sze ruchy wykonywa pewien gatunek 
zwierząt, tym wzrok 

jego jest doskonalszy. 
Ruchliwość oczu, a zatem i doskona
łość wzroku u całego szeregu ptaków 
jest wyższy niż u człowieka. Zwierzęta 

Magiczne zwierciadło japońskie. 
Tajemnica krążka metalowego. H 

Jest to małe okrągłe zwierciadło me 
talowe, przeważnie z bronzu miedzią 
nego. Jedna strona jest polerowana, od 
wrotna strona zaopatrzona jest w wy
pukłe znaki: figury, wzory i litery ja
pońskie. Zwierciadło japońskie podob
ne zatem jest 

do dużej monety, 
której jedna strona jest polerowana. 

Niepozorny ten krążek metalowy ma 
wszakże właściwości wprost magicz
ne. Jeżeli się nim chwyta promienie sło 
neczne i następnie kieruje je na tło ciem 
nc, projektowana plama świetlna wyka 
żuje ku naszemu największemu zdu
mieniu wszystkie wzory i rysunki stro
ny odwrotnej zwierciadła. Nie jest to 
bynajmniej wytworem wyobraźni albo 
suggestji, płyta fotograficzna bowiem 
potwierdza okiem spostrzeżony feno
men. 

Przez długi czas nauka nie miała wy 
tłumaczenia dla tego zjawiska. Pierw
szy da) wyjaśnienie tego fenomenu 

f izyk japoński Muraoka. 
Metale gną się przy naruszeniu ich 

C Z Y P L U S K W Y 
obniżają wartość człowieka? 

W Austrji odbył się w dwu instan
cjach proces spowodu... pluskiew. Sąd 
miał rozstrzygnąć zawiłą kwestię: czv 
zarzut posiadania tych krwiożerczych 
pasożytów w domu jest obrazą cz ; i , 
czy też nie. W domu czynszowym w 
Badenie posprzeczały się dwie sąsiadki. 

Jedna krzyknęła w pasji do drugiej. 
„Moje pluskwy przylazły do mnie z 
twojego mieszkania". Obrażona sąsiad
ka 

pobiegła do adwokata. 
Sędzia pierwszej instancji odrzucił 

skargę, motywując swą decyzję w ten 
sposób, że to nie narusza niczyjego ho
noru, jeżeli w domu ma pluskwy. Za
rzut nieczystości mógłby dotknąć tylko 
te osoby, które z tytułu swego zawo
du są obowiązane do wyjątkowej c/y 
stości, jak np. lekarz; pielęgniarka itp. 
Gospodyni może sobie z takiego zarzu 
tu nic nie robić. 

Sędzia dodał w końcowem słowie, że 
OM sam musiał już dwa razy dawać od 
czyścić mieszkanie z pluskiew, a nie 
czuje się bynajmniej mniej wartościo 
wym lub niehonorowym człowiekiem. 

Adwokat pokrzywdzonej nic zadowolił 
się jednak takiem załatwieniem spta-
wy i poradził klientce 

wnieść apelację. 
Proces spowodu pluskiew powędrował 
do wyższej instancji, stając się przed
miotem rozmów całego miasta. 

Sąd okręgowy w Wiener - Neustadt 
zniósł wyrok pierwszej instancji, wycho 
dząc z założenia, że dzisiaj w okresie 
wysokiej higieny czystość jest obowiąz 
kicm społecznym każdego obywatela. 
Nie można mówić tylko o pewnych grj 
pach zawodowych, jeżeli chodzi o naka 
zy prymitywnych wymogów kultural
nych. Takie było formalne stanowisko 
wyższej instancji. 

Ale po przeprowadzonej natychmiast 
rozprawie i tu oddalono skargę poszko 
dowanej na honorze sąsiadki. Oskar 
żonej udało się bowiem udowodnić 
za pośrednictwem świadków, 'że jej 
przeciwniczka ma rzeczywiście w miesz 
kaniu 

całe roje pluskiew, 
które w czasie trzepania dywanów na 
ganku rozłażą się po całym domu. 

powierzchni, a więc także przy szlifo
waniu i polerowaniu, ku stronic naru
szonej. Spowodowane polerowaniem 
wycięcie powierzchni jest tem większe, 
im cieńsza jest płyta metalowa. Tam 
gdzie płyta jest cienka, wygięcie bę
dzie silniejsze niż w miejscach grub
szych. Innemi słowy, wygięcia polero
wanej strony płyty metalowej odpowia 
dać będą głębokością rysynkowl na 
stronie odwrotnej płyty. Na tem pole
ga magiczne działanie zwierciadła ja
pońskiego. Zwierciadło poleruje się do
piero po zaopatrzeniu płyty w wzory 
na stronie odwrotnej. Przy polerowaniu 
miejsca grubsze, a więc zaopatrzone w 
wypukłe znaki na stronie odwrotnej, 

nie wyginają sie wcale, 
natomiast miejsca cienkie, gdzie tych 
znaków niema, doznają stosunkowo wy 
puklenia. co oczywiście wpływać musi 
na reflektowanie przez zwierciadło świa 
tła słonecznego. W ten sposób powsta
ją miejsca ciemniejsze i jaśniejsze w 
krążku świetlnym, odpowiadające wzo
rom na odwrotnej stronie zwierciadła. 

Obecnie już i w Europie nauczono 
się wyrabiać magiczne zwierciadła Ja
pońskie. Pozostaje jeszcze tylko zasad 
kowem, w jaki sposób Japończycy wpa 
dli na pomysł skonstruowania tych 
zwierciadeł. 

osiadłe, nie poruszające się, zwykle nie 
mają oczu. 

Rozpoznanie samej postaci nie wy
starcza zwierzęciu w orientacji. Więk
szość nastawiona jest nietyle na rozpo 
znawanie postaci, ile raczej na rozpo
znawanie rucliu. Pstrąg czy sarna ucie 
kają dopiero wtedy, gdy spostrzegą wy 
konywanie jakiegoś ruchu, kot rzuca 
się na mysz dopiero wtedy, 

gdy się ona poruszy, 
ważka (libella) lub salamandra giną z 
głodu wobec swej zwykłej zdobyczy 
— muchy lub chrząszcza, jeśli się one 
nfe poruszają. Dopiero uzupełnienie 
wrażenia, w powstaci przez ruch poz 
wala im rozpoznać zdobycz lub wroga. 

Ludy koczujące, myśliw'. maryna
rze, lotnicy i szoferzy szybciej i lepiej 
się orjentują we wrażeniach wzroko
wych, lepiej szacują odległość. Samo
chody j samoloty nauczyły nas szyb
kiego przetwarzania wrażeń przestrzeń 
nych, momentalnego szacowania 
wciąż zmieniających się odległości, 
czego dawne czasy nie znały. Nfe 
tylko bystrość spostrzeżenia gra tu ro
lę, locz i jego ścisłość w przeciwnym bo 
wiem razie grożą nam najcięższe nie
bezpieczeństwa. Część nieszczęśli
wych wypadków przy jeździe w samo
chodach i samolotach polega właśnie 

na braku tych właściwości. 
Niezbędne tu szybkie przerabianie w 
mózgu wrażeń wzrokowych czyli skra 
canie czasu tej przeróbki, dowodzi, że 
muszą powstawać nowe, szybsze dro
gi skojarzeń, że zmienia się więc i bu
dowa anatomiczna. Ponadto technika 
współczesnych maszyn i rozwój roz
maitych dziedzin naukowych wymagają 
nadzwyczaj rozwiniętej zdolności 
przedstawiania sobie najbardzfej zhżo 
nych form przestrzennych, rozwija się 
więc i „wzrok wewnętrzny". 

Że wzrok się doskonali w zależności 
od zajęcia, widzimy z tego, że malarze, 
farbiarze, chemicy, kobiety mają lep
sze wyczucie barw. niż inni. Robotni

cy mozaikowi, pracujący w Watykanie, 
odróżniają 

do 30.000 odmian barw, 
lecz można odróżnić nawet 50-60.000 
odcieni. Gdyby barwy słońca zmieniły 
się kiedyś, co jest możliwe, ponieważ 
światło słońca nie jest wiecznie nle^ 
zmienne, mielibyśmy i inne pojęcie C 
białości. 

Każdej epoce odpowiada specjalny 
rodzaj widzenia oraz skłonności do bar! 
dziej precyzyjnego widzenia barw W 
części spektrum, przedstawiającej dłuż 
sze fale (czerwone), niż w części 
przedstawiającej fale krótkie (fiołkowe).', 

Japończycy zdają się inaczej wi* 
dzieć przedmioty, na co . wskazują ich 
rysunki. Perspektywa"' ich przypomina 
rysynki robione prze/ i nasze dzieci. 
Nauka rysunku odbywa sję w' Japonji 
w ten sposób, że przesuwa się wzory/J 
a nie trzyma się ich w położeniu nieru-* 
chamem. Przez to otrzymuje się efekt 

zdjęcia momentalnego. 
Biorąc początek w prymitywnych 

reakcjach świetlnych roślin i zwierząt 
rozwój wzroku ludzkiego nic jest jesz
cze zakończony, doskonali się on stale, 
odpowiednio do zmieniających się wa
runków życia, choć nic daje się to spo 
strzec w czasie jednego lub nawet k'l 
ku pokoleń. 

Panienka... wiceprezydentem Stanów Zjednoczonych. 

Przed turniejem o mistrzostwo świata. 

Dnia 23 lutego odbędzie się w Miami na Florydzie walka o mistrzostwo świa
ta między Tommym Loughran (na lewo* i obecnym mistrzem Pr imo Camera. 

Korespondent ,,Daily Express" z 
Waszyngtonu ujawnił wielką tajemnice 
państwową" S+atiów. 

Okazuje się, i e wiceprezydentem w 
Ameryce jest... 22-letnia panienka, miss 
Josephina Sterling. wprawdzie of i 
cjalnym zastępcą RoOsevelta jest wice
prezydent Garncr, ale posłuchajmy ty l 
ko, co o sobie mówi jego osobista i zau
fana sekretarka obdarzona 

całkowitem pełnomocnictwem; 
— Przede mną niema żadnych tajem 

nic i dlatego całkiem swobodnie roz
strzygam niektóre kwestje. zaprząta
jące głowę wiceprezydenta, nieraz abso 
lutnie 'samodzielnie. Do najtrudniej- , 
szych moich obowiązków należy przyj- j 
mowanie interesantów, ubiegających się > 
o protekcję w otrzymaniu posady. Po-1 
nieważ wiceprezydent pochodzi rodem | 
z Texas, to wszyscy jego ziomkowie u-
ważają, że powinien im pomagać. Rzad
ko jednak mogą dostać się przed obl i
cze mego szefa. Najpierw kierują ich do 
mnie i ja od rana do późnej nocy 

kłócę się z nimi. 
ó w wiceprezydent w spódnicy to 

nie fenomen na stosunki amerykańskie, 
gdzie praca kobiet dawno już jest zja
wiskiem pospolitem. Nawet wykonaw
czynią kodeksu Roosevelta jest także 
niewiasta, miss Francesse Robinson, do 
niedawna sekretarka sławnego generała 
Johnsona. Przez jej ręce przechodzą 
również najważniejsze sprawy pań
stwowe i każdy, kto chce się dosltać do 
generała musi najpierw opowiedzieć je
go piomocnicy, o co mu chodzi Johnson 
znów sam ni-e rozstrzygał wielu kwe-
styji bez naradzenia się ze swą sekretar 
ką, nazywaną przez dzienniki 

Robby — 84 funty kobiecego 
dynamitu". 

Trudno zapracować sobie w Ameryce 
na takie przezwisko i choć miss Robin
son waży tak „mało" , jednak zdanie jej 
ma dużą wagę. Na wszystkich ważniej 
szych konferencjach zajmowała miejsce 
rzędem z gen. Johnsonem, szeptem in
formując go o swych spostrzeżeniach * 
opinji. 

Wie lk i przemysł i finanse denerwo
wały się, że muszą liczyć się ze „smar. 

katą" doradczynią gen. Johnsona (nie 
skończyła 22 lat), ale dyrektor finanso
wy Stanów nic aobie z tych kąśliwych 
docinków nie robił, ceniąc bardzo zda
nie swej sekretarki , umiejącej zawsze 
utrafić w sedno rzeczy. 

PODSŁUCHANE. 
MŁODZIEŻ. 

Nauczycielka stara się wyjaśnić uczt 
nicy pojęcie teraźniejszości i przyszli 
ści. 

— Maniu, dzisiaj mówisz: jesteni 
dziecko. Co powiesz, gdy dorośniesz? 

— Mam dziecko. 

JEDNO W K Ó Ł K O . 
— A co słychać u Golopiętskicli? 
—- Ano jedno w kółko. Matka pisz1 

wiersze, których nikt nie chce czytafc. 
córka maluje obrazy, których nikt nti 
clice oglądać, syn pisze tanga, kti 
rych nikt nie chce słuchać, a z ojcem 
t<> już najgorzej. 

— No, co? 
— Gołopiętski wystawia weksle, 

których nikt nie chce dyskontować. 

znaj* 
ROZMOWA. 

Na ulicy spotyka się dwóch 
mych. 

— Dzień dobry, co u pana słycnaa 
nowego? 

— Rozwiodłem się. 
— Znowu? No, wie pan. zmien'a 

pan żony, jak konstytucję. 

Kulisy organów. 

Organy są. jak wiadomo, najbardziej skompl ikowanym instrumentem Ugory' 
1) F ron towy widok organów, 2) Rejestry, które pozwalają tonom nadawa-
każde żądane zabarwienie. U do łu : 1) Oiganistka przy k lawiaturach, 2) P o d 

nogami pedały basowe. 
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